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Pr. III 4/2/22. Sąd okręgowy karny jako prasowy orzekł 
na wniosek Prokuratury "po myśli § 493 p^.. te zamieez- 
azony w czasopiśmie , Naprzód" w Nr l «  z daty Kraków, 
dnia 20 stycznia 1922 artykuł w Kronice pod napisem: 
„Nowy kurs — reąkcya w pochodzie* zawiera przedmio­
tową istotę występku z art. Vlt noweli z dnia 17 grudnia 
1862 L. 8 Dz. p. p. z r. 1868. Zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu, zatwierdza si? zarządzoną przez Prokura­
turę konfiskatę pomierzonego numeru, a przytrzymane 
egzemplarze tego czasopisma mają być zniszczone, albo­
wiem w artykule tym autor rozgłasza oskarżenie 3 ro­

botników o występek z § 305 uk., względem którego ma 
nastąpić dopiero rozprawa. Dotyczy to mianowicie sprawy 
przeciwko Szachne Eibensołmowi i spóln. Vr XXI 7233/21, 
w której wskutek wniosku Prokuratura na ukaranie St. 
13440/21 Sąd okręgowy kamy w Krakowie wyznaczy! 
rozprawę na 24 stycznia 1922. Równocześnie poleca się 
Rędakcyi czasopisma „Naprzód*, aby tę uchwałę w naj­
bliższym numerze czasopisma na pierwszej stronie pod 
rygorem § 20 nst. pras. bezpłatnie zamieściła. Sąd okrę­
gowy karny S. 111. Kraków, dnia 20 stycznia 1922. Pod­
pis nieczytelny.

A u t o n o m i a  Z i e m i  W i l e ń s k i e j
N ap isa ł p o se ł M ieczysław  N iedzia łkow sk i

P r z e d  k i l k o m a  d n ia m i  p o d a l i ś m y  sz c z e g ó ło ­
w e  s p r a w o z d a n ie  t  p ią t k o w y c h  o b r a d  se jm o ­
w e j ko m iisy ć  d la  s p r a w  a sa g ra n ic a n yc h .  M in .
S k i r m u n t  p rzacjp tów ił o p in ię  n ie k t ó r y c h  m o ­
c a r s tw ,  w y p o w ia d a j ą c y c h  s ię  z a  u s t ro je m  a u ­

t o n o m ic z n y m  W ill e ń sssc zy zn y , z a ś  p o stow i©  
p r a w ic o w i  u s i ł o w a l i  d o w ie ść ,  że n a c i s k  F r a n c j i  
n ie  je s t  z n o w u ż  t a k  s ilm y  i  że  n ie p o d o b n a  w ie ­
c z n ie  u le g a ć  żą d a n io m . sp ^ zyT n ie rze ń có w .

M ó j  B o ż e !  m. szczerą. raaofetóą w it a m y  to  zbn 
d izenie  s ię  sainodzielnfflfiicj i  ćtatny n a ro d ó w  ej w  
k o la c h ,  k tó re , j a k  d o tąd , w y b ie r a ły  m p e h iiie  
i n n ą  d ro g ę  d o  p o s tę p o w a n ia .  N ie  m y  b ę d z ie m y  
n a m a w ia l i  d o  ś le p e g o  posiu sz ień sfaw a  w o b e c  
d y p id m a c y i  obce j/  P r z e s t r z e g a m y  t y lk o  p r z e d  
w p a d a n ie m  w  d rugą , o sta te czn o ść ,  w y r a ż o n ą  
n a jd o b it n ie j  w  p r z e m ó w ie n iu  posła, G z e rn ie w -  
s k ie g o ,  a  ła t w ą  d o  s t re s z c z e n ia  w  k r ó t k im  a - 
foryztm iie p e w n e g o  m ę ż a  e ta n u  z  P a c a n o w a :
„ ro b ię  u  s ie b ie , co m i  s ię  p od ob a , a  z re s z t ą  /pa ta  n ie  m a m y  i m ie ć  n ie  m ożem y- p o  trzech, la

Z w ią zk u . LudiOi-wio-NairlJfeoWeigo. T e ra z  na, s t ą d  
n i  z o w ą d  c i s a m i  lu d z i©  w y s tę p u ją  w  r o l i  
k r a ń c o w y c h  e e n fra liis fó w . K t ó ż  w id z ia ł  z m ie ­
n ia ć  p r o g r a m y  easadn icase  z  sz y b k o śc ią ,  p o c ią ­
g u  b ły s k a w ic z n e g o !

C o  d o  n a s ,  n ie  c h c ie l i ś m y  r o b ić  z  P o l s k i  
■ zw ią z ku . p ań stw . D la t e g o  z w a lc z a l iś m y  „n ie p o * 
dflegtotść M e c ky p o tą p rt ite j  P o z n a ń s k ie j " .  Z w a l ­
c z a l ib y ś m y  z r ó w n ą  e n e rg ią  tendeń ićyó  p o d o b n o  
na  M a z o w sz u ,  iMb© w  M a to p n k ść e ,  gdyby- s ię  m ia ­
ł y  k ie d y k o lw ie k  o b ja w ić . A le  r o z u m ie m y  d o sk o *  
h a le  uj.m fiic. w rę c z  n ie b e zp ie c zn e  s tp o n y  oan - 
trwldiziniu w  ż y c iu  apo łocż inóm .

P a ń s t w o  c:e:-dualistyczne 'm u s i  być.- jcidnoicac- 
śńi-e foittrb&raitycznem . R z ą d z ić  r o z u m n ie  i  k u  
z a d o w o le n iu  lu d n o ś c i  t a k im ,  n a ,p rz y k ła d  W o ­

d y n ie m  z  W a ra z a w y ,  m o ż n a  w te d y  je dyn ie , je* 
ża li s ię  p o s ia d a  w sp a n ia ły ,  sp raw m y, w y k s z t a L  

" eony. cpa,rat a d m in is t r a c y jn y .  M y  t a k ie g o  a pa -
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g w iż d ż ę  n a  c a ły  ś iw ia t“. R z e c z  j e d n a k  p o le g a  
na, tem , że d y s k u e y ę  p r z e n ie s io n o  w  p ła s z c z y ­
z n ę  z g o ła  n ie o d p o w ie d n ią .  A r g u m e n t  —  p o w ie ­
d z ia łb y m  —  m ię d z y n a r o d o w y  m a  n ie w ą tp l iw ie  
d u ż o  z n a c z e n ie  d la  r o z s t r z y g a n ia  z a g a d n ie ń  
p o l it y c z n y c h ,  a le  n ie  jest. w c a le  je d y n y m .  W  
d a n y m  w y p a d k u  n a  p la n  p ie r w s z y  w y s tę p u je  
p y ta n ie ,  c z y  a u t o n o m ia  z ie m i W i le ń s k ie j  le ż y  
w  in te re s ie  r o z w o ju  P o l s k i  i  jej p rz y s z łe j  p o l i ­
t y k i  z a g ra n io a n e j,  ®ra z  c z y  z a s p o k o i  u p r a w ­
n ione- p o t rz e b y  i  b u d zą c e  s i ę , dążóniia, s a m e j  l u ­
d n o ś c i  z a in te re so w a n e j .

Ks.. M a c ie j  e w ic z  i  p o c z c iw y  p. Z n ń t r o w ic z  u -  
w ia r z y l i  b o d a j n a  se ryp ,  że  u s t ró j  a u t o n o m i­
c z n y  g r o z i  W i le ń s z c z y ź n ie  n ie o b l io z a ln e in i  k lę ­
skami. P r z e k o n y w a l i  m ie s ią c a m i  c a łe m i b a -  
b u l k i  w d le g sk ie  i  l id z k ie ,  o p o w ia d a l i  im  c ie k a ­
w e  h i s t o r y j k i  o  c h y t r y c h  a  p r z e b ie g ły c h  „ fede - 
r a l i s t a c h " ,  c o  to  n ib y  p o tu ln i,  n ib y  „ z b a n k ru t o ­
w a n i " ,  a  w c ią ż  j e d n a k  o b m y ś la ją  a p o so b y  p r z e ­
ró żn e , j a k b y  W i ln o  o d d a ć  L i t w in o m ,  N ie m c o m
i  b o lsże w iikom , —  a ż  w re sz c ie  P a n  B ó g  s k a r a ł  
z a  d e m a g o g ię  i  kaaa ł... z a p o m n ie ć ,  m ó w ią c  d e ­
l ik a t n i: ',  o  d o s y ć  z n a n y c h  p o ję c ia c h  z n ie z b y t  
t r u d n e j  d z ie d z in y  praw©, p a ń s iw o w  ego. N ie c h ­
że  p r z y p o m n ą  so b ie  c z y ta n e  o n g i ś  k s ią ż k i ,  a  
p srzy iznają  nnj s łu s z n o ść ,  te  a u t o n o m ia  n ie  je s t  

aroi „ s p i s k ie m  so c y a li® ty c żn o A b a isże iw ic k im ‘‘, 
j a k  tw ie rd z i  n ie j a k i  P- J. O b st, te o re ty k  w i l e ń ­
s k i  P o l s k ie g o  C e n t ra ln e g o  K o m it e t u  W y b o r ­
czego , ani. „ fe d e ra c y ą  z a m a s k o w a n ą " ,  atni w o .  
g ó le  ż a d n y m  i n n y m  p ie k ie ln y m  w y n a la z k ie m .

D z iw i  m n ie  n a t o m ia s t  p o s t a w a  n a ro d o w e j  
d e m o k ra c y i.  G d y  s z ło  o  d aw m y  raa/bór p r u s k i ,  
p r o w a d z i ła  o n a  p o l i t y k ę  ju ż  n ie  a u t o n o m ic z ­
n ą ,  a le  n a p r a w d ę  fedena-lisftyozną. W ie l k o p o l ­
s k a  t w o r z y ła  w ła s n e  w o js k o ,  o s o b n y  g a b in e t  
m in is t r ó w ,  z a m y k a ła  m o j e  g r a n ic e  p rz e d  m ie ­
s z k a ń c a m i  i n n y c h  d z ie ln ic ,  z a k a z y w a ła  w y ­

w o z u  i  p r z y w o z u  to w a ró w , n ie  w y p u s z c z a ła  ze 
sw e g o  te r y  to r y  u rn  p a ro w o z ó w  i  w a g o n ó w ,  ba! 
m y ś la ła  o s a m o d z ie ln e j  p o l it y c e  z a g ra n ic z n e j.  
O d b y w a ło  s ię  to  w s z y s t k o  p o d  p rze w o d e m  n a ro ­
d ow ych , d em ok ra tów -, p r z y  pe łn iom  ipopaaieiu

n  eh  za le d w ie  n ie z a w is ło ś c i ' p a ń s tw o w e j.  G d y b y  
P o lsk a ,  b y ła  p a ń s tw e m  jędraoilitem  ipad  wzgflę* 
dem  n a ro d o w y m ,  w y s t a r c z y łb y  r o z w in ię t y  s a ­
m o r z ą d  w o jew ód akd  i  p o w ia to w y .  M y  jedlnaik, 
z w ła s z c z a  n a  W śa d ż iie  t r a k t a t u  ry sk te g o ,  o t r z y ­
m a l iś m y  sz e re g  p ro w in c y j  o  zn a czn e j w ię k s z o ­
ś c i  n ie p o ls k ie j ; G a l ic y a  W s c h o d n ia  w y m a g a  ra z * 
w ią z a n ia  s p r a w y  u k r a iń s k ie j ;  G ó r n y  Ś lą s k  z a ­
w ie r a  p o w a ż n ą  inmaiejsaość n ie m ie ck ą .

C e n t ra liz m  w  s t o s u n k u  d o  o b s z a ró w  o d rę b ­
n y c h  jpod  w z g lę d e m  nasrod iow ośc iow ym  o d  rew 

"sizty P a ń s tw a ,  w y z y s k iw a n ie  ic h  g o sp o d a rc z e  n a  
rz e c z  te re n ó w  rd zeń®  yeto, n ieuniiknio irte p r z y  u * 
s t r o ju  c e n t ra lis t y c z n y m , k o lo n iz a c ja ,  o r g a n iz o ­
w a n a  i s te r o w a n a  z c e n t ru m ,  —  w s z y s t k o  t o ;i, 
ptaoiwądzi k o n s e k w e n t n ie  do  k a t a s t r o f y  p r z y  p i ie p ?  
w sxe j z a w ie ru s z e  dz ie jow ej.

Z ie m ia  W i le ń s k a  s to i  j a k b y  n a  p o g r a n ic z u  
m ię d z y  t e r y to r y u m  p ra w ie  lu b  c a łk o w ic ie  je- 
d n oJ Ite m  inaAodow o, a  m ie e aane m i ozy ifceż w  
w ię k s z o ś c i  n iąpo ls ik ie ra i. Jej p rz e s z ło ś ć  hisrtoiry*

' c z r ia  w y h o d o w a ła  w ie le  c e c h  sw o is t y c h ,  n ie z n a ­
n y c h  w  W a r s z a w ie  i K r a k o w ie .  Jej s ta n  g o sp o - 

" dsaróży. d o m a g a  s ię ' s z c ze g ó ln e j  piębzołoiW itoiści. 
O b o k  P o la k ó w  z a m ie s z k u j ą  ją  B ia ło r u s in i ,  k a p -  

■ to w a iir  g w a łt o w n i©  p rz e z  Kow ano i. M i ń s k  .L i* 
tew iski. P a t a y ó t y z n r  lo k a ln y  je s t  r o z w in ię t y  m o­
cno.; h id im ść  w id z i 'n ie c h ę tn ie -  „ n a s ła n y c h "  % m -

ch iodu  u rz ę d n ik ó w .  D z is ia j  p a n u je  w ś r ó d  t ł u ­
m ó w  p rz e ra ż e n ie  p r z e d  j a k ie m k o lw ie k  w yoćtrę ln  
Pletniem  k r a j u  n a w e t  w  o b rę b ie  R z e c z y p o sp o l i­
tej ; w sz a k ż e  z ia rn a  g i r  ach  u  r z u c a ły  w  zap a le  
d em agog ic zn i y m  s z c z o d r ą  d ło n ią  s e t k i  a g it a to ­
rów . J u t ro  u śp io n e ,  a le  n ie z a m r łe  in te re s y  z b u ­
d z ą  s ię  i  u ja w n ią .

A  da le j. S p r a w a  l i t e w s k a  n ie  z o sta n ie  roizw ią* 
za n  a prze iz ipo łączen ie  W i l n a  z  P o ls k ą .  W  d a l ­
s z y m  c ią g iu  ;pojednani©  p o ls k o - l i t e w s k ie  będzie  
p o s tu la t e m  n iiean iie im ie  w a ż n y m  d la  p o l i t y k i  
p o lsk ie j ,  w rę c z  n ie z b ę d n y m  d la  t y c h  L itw in ó w ',  
k t ó r z y  c h c ą  u t r z y m a n ia  'n ie p o d le g ło śc i  sw e j o j ­
c z y z n y .  W s z a k  n ie  n a  w ie c z n e  c z a s y  w ła d z a  
p a ń s tw o w ą  w  K o w n ie  sp o c z ę ła  w  r ę k a c h  ofotą-. 
k a n y c k  s z o w in iz m e m  k s ię ż y ,  s y m p a t y k ó w  B o -  
sy i,  j a k  W aldearaairas, z w o le n n ik ó w  oryen itacj7'! 
n ie m ie ck ie j,  j a k  b a r o n  S źy lliin g , n a c y o n a lM y  
c z n y c h  ek s - s o c y a lis tó w ,  j a k  Bkźytszfea.

O to  s ą  a rg u m e n ty  g łów n e , p rz e m a w ia ją c e  za 
a u to n o m ią  W ile fu sE czy zn y . J e ś li  k t o ś  ch ce  je  o* 
bailić, n ie ch  p r z y t o c z y  a r g u m e n t y  p rze c iw n e , n ić  
z a d a w a ln ia ją c  s ię  idtefclamacyiajmL

R u re c h o - iz ą c  ■ d o  r z e c z y  kori.kreitn.ych, .sądzę, 
że p u n k t y  .majważniejisze m o g ą  b y ć  sprecyaoiwa-* 
n©, j a k  n a s t ę p u  je:

1) O b s z a r  a u to n o m k sm y  o b ją łb y  c a łą  zaieimię 
W ile ń sk ą ,  w  g r a n ic ą c h  o k r ę g u  W iile ń sk to g ó  z 
c z a s ó w  G ane ra ilnegn  K o r t iis a a y s t u  Z ie m  W s c h o ­
d n ic h ,  i  t y l k o  z ie m ię  W i le ń s k ą ,  t; an. b az  W o -  
jewódzitwa, P o le sk ie g o ,  k t ó re  izarów m o g o sp o d a r *  
Cfflo, jiał^ n a ro d o w o śc io w o  w y g lą d a  z g o ła  inacze j.

2) TJdzdal p o s łó w  W ile ń sB ie z y E n y  w  S e jm ie  R ze - 
•ezyposipiOiMitej, lo y łb y  o p arty  n a  p o d s t a w a c h  o g ó l­
n y c h ;  róiwntólegte .ilstniiałby .(Sejm a u to n o m ic z ­
ny, ró w n ie ż  z w y b o ró w  p o w sz e c h n y c h ,  o  k o m *  
p e t fn c y i o k re ś lo n e j.

3) J ę z y k  b iia ło ru sk i s t a n o w iłb y  o b o k  po lisk ie - 
g o  d ffu g i ję z y k  u rz ę d o w y .

4) B r a w a  m n ie j s z o ś c i M atoirasfctej w  a d m ń  
n isto acy i,  s z k o ln ic tw ie ,  p r a c y  © św ia tow io -ku ltu - 
railnej u izw ska łyb y  g w a ra n o y e  u s ta w o w e .

5) K o m p e te n c y ©  S e j m u  au itonom iezinego ob ję ­
ł y b y  s p r a w y  k u lt u r a ln e ,  adm iniisito iacyjne i go* 
spiaćLancizę m n ie j  w ię ce j w e d łu g  w z o r u  s t a t u t u  
gó rno ślą stk iego .. ,

6) P r z y  z a jm o w a n iu  u rz ę d ó w ,  jm zy  w y k o n y :  
w araki re fo inm y ro ln e j  lu d n o ś ć  m ie jsc o w a  mia,- 

l a b y  z a p e w n io n e  p ie rw sz e ń stw o ;  k o lo n iz a c y a  • z  
z e w n ą t rz  n ie  m o g ła b y  s ię  od ibyw ać  beta k a ż d o ­
ra zo w e j z g o d y  S e jm u  w ile ń s k ie g o .  T o s a m ó  sto * 
s o w a ło b y  si©  d o  k o lo n iiz a c y i tjpjisik.oweg.

7) iK iei-owniicj1' a d m in is t r a c y i  z woje-wodfe 
w z g lę d n ie  od p ow ied n im , u iraędn ik ie im  n a  czele, 
b y l ib y  o d p o w ie d z ia ln i ta k że  -przed Se jm e m  w i­
le ń s k im .

S łó w k o  je szcze  o  sp ra w ie  ż y d o w sk ie j .  N ie  p o ­
r u s z a m  jej w  t y m  a r t y k u le ,  b o  n ie m a  o so b n e j 
k w e s t y i  ż yd ow isko -w ile ń sk ie g t:  istniejjs> p ró b ie *  
m a t  Ż y d ó w  w  ca łe j P o lsce .  P r ó b y  j a k ic h ś  roz- 
frtpzygnięć lo k a ln y c h  im u e ia ły b y  ■ s p a l ić  n a  p a ­
new ce. Bąiriiz. j a k  b ą d ź  d r o g a  d o  rozw iąziain ik,

■ d r o g a  jcidyiiia p ro w a d z i  p r a s  p e łn e  rów noupnajw * 
niemi© ob yw a ite lsk i©  be»  p tiZ yw ile jów  i b ez  o b ja ­
w ó w  a n ty se m ity z m u .

—  o n o  —

N A  B A T Y !
Ubrania ś palta męskie. Kostyumy 
i płaszcze damskie, —  Isiaorewe 
materyały na sezon wiosenni już 
= = 1— 1— oadeszlf. . = = = = = =
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Lloyd George —  atleta polityczny
P re m ie r  a n g ie ls k i  m a  o b e cn ie  w  sw e j o jc z y ­

źn ie  wolnie ręee. Z a ła tw iw s z y  s ię  ze spraw ą, i r ­
la n d z k ą ,  L l o y d  G e o rg e  p rz y s tę p u je  z w ię k s z y m  
n iż  p rze d te m  au to ry te tem . d ó  'u p o r z ą d k o w a n ia  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  A c g l i i ,  a  p rz y s tę p u je ,  w e* 
d le  sw e j  sta re j w y p ró b o w a n e j  m e to d y :  b u rz y ,
a. n a  g r u z a c h  b u d u je  n o w y  g m a c h . Z a ła tw ie n ie  
s p r a w y  i r la n d z k ie j  b ęd z ie  o b o k  w y g ra n e j  w o j ­
n y  z  N ie m c a m i r a j,w ię k sz y m  ty tu łe m  d o  s ła w y  
L lo y d a  G e o rg e a  w  h ta to ry i a n g ią ls k ie j .  N ie t y lk o  
b o w ie m  u w o ln i ł  A n g l ię  o d  k i ik u w ia k o w e g o  s p o ­
ru ,  o  k tó re g o  za ła tw ie n ie  o s t a tn io  b o a sku te c z -  
riie  k u s i l i  s ię  GladBcotn© i A sąu rith , a.Ie o g r o m n ie  
p rze z  to  p o d n ió s ł  a u to ry te t  A n g l i i  w  p o lit y c e  za* 
g ra n ic z n e j,  co  j u ż  s ię  o d b iło  n a  k a n t  a re n  c y i 
w a s z y n g to ń s k ie j .  T rae iba  b o w ie m  p am ię ta ć ,  że 
I r la n d c z y c y  n ie t y lk o  w e  w ła s r y r r i  k r a j u  b y li  z a ­
w z ię t y m i w r o g a m i,  a le  w  c a ły m  św ie c ie , p rze d e - 
w & zy stk ie rn  w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  k r z y ż e *  
w a l i  d ro g i  p o l i t y k i  a n g ie ls k ie j .  W  S t a n a c h  Z je -  
dnoeziom ych  I r la n d c z y c y  e m ig ra n c i d o s z li  d o  w y ­
s o k ie g o  z n a c ze n ia  w  św ie c ie  p o l it y c z n y m  i h a n ­
d lo w y m ,  a k a ż d e  w y stą p ie n ie  A n g l i i  g d z ie k o b  
w ie k  w  im ie n iu  k u l t u r y  e ty k i,  s p r a w ie d l iw o ś c i  
s p o t y k a ło  s ię  z z a p y ta n ie m :  A  oo  s ię  d zie je  w  
I r l a n d y i ?  T o te ż  e  chw ilą , u s u n ię c ia  le j  p rz e ­
s z k o d y  A m e r y k a  o  w ie le  ż y c z liw ie j  o d n o s i  s ię  
d o  A n g l i i ,  c z e g o  d a ła  d o w ó d  p rze z  z g o ła  in n e  
p o t ra k to w a n ie  jej w  W a s z y n g t o n ie  a n iż e li  X l ‘ 
F ra/ncy i m im o  o b e c n o śc i B r ia r d a .

O b e c n ie  L l o y d  G e o rge , p o  r a z  d r u g i  w  sw e j 
św ie tn e j  k a r y  en ze  p o lit y c zn e j,  z a b ie ra  e ię  d o  
prtzef orano w a n ia  s t o s u n k ó w  p a r t y j n y c h  w  s w y m  
k ra ju .  P o  ra z  p ie rw s z y  z r o b i ł  to  w  r  1916. W t e ­
d y  n a le ż a ł o n  fo rm a ln ie  d o  s t r o n n ic tw a  lib e ­
ra ln e g o ,  k tó re  p o d  w o d z ą  A s ą u i t h a  b y ło  u  ste* 
iru  rz ą d ó w . L l o y d  G e o rg e  n ie  b y ł  z a d o w o lo n y  
z  p o l i t y k i  s w e g o  sze fa  o d n o śn ie  do  m e to d y  p ro ­
w a d z e n ia  w o jn y .  B ę d ą c  z n a t u r y  s k ł o n n y  do  
d y k t a t u r y ,  o b a li ł  sw e g o  sze fa , r o z b ił  p a r t y ę  l i ­
b e ra ln ą  i  z czę śc i jej z  d o m ie s z k ą  k o n s e rw a t y -  
s l ó w m n i  etnf e t ów  u t w o r z y ł  Iko a licyę l ,n a  C ze le  
k tó re j  s a m  s t a n ą ł  i  —  p r z e fo r s o w a w s z y  ob o ­
w ią z e k  s łu ż b y  w o js k o w e j  —  w y g r a ł  w ojnę . P o ­
r a ź  d r u g i  w  d z ie ja c h  a n g ie ls k ic h  o s ta tn ic h  la t 
z d a r z y ł  sdę w y p a d e k !  ro z b ic ia  sd a ryc h , h i s t o r y ­
c z n y c h  p a r t y j  p o l it y c z n y c h : ' p ie r w s z y  ra z  d o ­
k o n a ł  te g o  s t a r y  Jo©  C h a m b e r la in ,  k t ó r y  w  r. 
1881 z  p ow od iu  g la d s t o n e w s k ie g o  h o m e r u lu  z r o ­
b ił  se c e sy ę  z p a r t y i  lib e ra ln e j,  z k tó re j  o d ł a m y  
p o w s t a ła  p a r t y a  u n io n ii& ty c z ia ;  d r u g i  ra z  z ro ­
b i ł  t o  L l o y d  G e o rge , p rz e p ro w a d z a ją c  p ie rw ­
s z ą  w  d z ie ja c h  A n g l i i  k o a l ic y ę  d w ó c h  z w a lc z a ­
j ą c y c h  s ię  i lu z u ją ic y c h  s ię  w  r z ą d a c h  p a rty j.

P ię ć  la t  i s t n ie n ia  tej k o a l i c j i  w y s t a r c z a  w i*  
d o cz n ie  L l o y d  G e o rg e o w i,  k ie d y  obecn ie  p r z y ­
s tę p u je  d o  jej z re fo rm o w a n ia .  P o w o d e m  te g o

k r o k u  je s t  p o w sta n ie  w  o s ta tn ie m  d w u d z ie s t o ­
le c iu  now ej p a r ty i,  k t ó r a  .nie p o d d a ła  s ię  p o d  
h is t o r y c z n y  s t r y c h  u le c  w n.igów  i to ry só w ,  an i 
n o w e g o  u g iru p o  v a ą iia  l ib e ra ln o  jkonser-w tatyw * 
nego. M a m y  n a  m y ś l i  a n g ie ls k ą  p a r t y ą  ro b o tn i­
c z ą  (labou i- p a rty ),  k t ó r a  p r z y  k a ż d y c h  n o w y c h  
w j b o ra c h  z y s k iw a ła  n a  s ile , ro b ią c  s k u t e c z n ą  
k o ń k o r e n c y ę  s t a r y m  p & rtyom , s k u p ia j ą c  p o d  
s w y m  s z t a n d a re m  c o ra z  w ię k s z e  m a s y  ro b o tn i-  
k ó w -w y b o n c ó w  p o d  h a s łe m  s o e y a l iz m u ,  n a tu -  
r a k  ie  w a n g ie lisk k im  w y d a n iu .  L l o y d  G eo rg©  
czu je  n ie b e zp ie c ze ń stw o , m im o, że w  cza sm  
w o jn y  u d a ło  m u  s ię  w p rz ę g n ą ć  p a r ty ę  r o b o tn i­
c zą  do  sw e j w ię k s z o ś c i i p r z y  jej p o m o c y  och 
d z ia ły w a ć  n a  m a s y  ro bo to ic ze , s z c z e g ó ln ie  w  
ta k  w ażne j d la  w o jn y  sp ra w ie ,  j a k  w yn ó b  a m u - 
tiicy i. lo ra ,z  L l o y d  G e o rg e  —  jaik d o n o s z ą  te le ­
g r a m y  —  je st  n a  d ro d ze  u tw o r z e n ia  now e j p a r ­
ty i, w  k tó re j  lib e ra łi  (poza  s z c z u p ły m  ob o zom  
A s ą u it h a ) ,  u n io n ió c b k o n s e rw a t y ś c i  i  p a r ty a  r o ­
b o tn ic z a  p o d a ły b y  's o b ie  rę ce  d o  w y m a r z o n e g o  
p rz e z  L lo y d a  G e o rg e a  d z ie ła  o d b u d o w y  E u r o p y ,  
n a tu ra ln ie  p ra c z  od b udow ę , p r a  ide w sz y  stik iam  

h a n d iu  a n g ie lsk ie g o .
L l o y d  G e o rg e  czuje, że  jeigo w ie lk a  g r a  p o l i ­

t y c z n ą  b ę d z ie  s ię  obecn ie , p o  d o j ś c iu  P o in c a re -  
g o  d o  w ła d z y ,  o d b y w a ć  w  c ię ż sz y c h  n iż  p rz e d ­
tem  w a r u n k a c h .  D w a j  m istrz©  o p o r t u n iz m u  i 
k o m p r o m is u ,  j a k im i s ą  L l o y d  G e o rg e  i  B r ia . id ,  
ła t w o  mofgli z n a jd y w a ć  z ło t y  ś r o d e k " ,  p o d c z a s  
g d y  z k a n c ia s t y m  P o in e a re m  rze c z  sta je  s ię  t ru *  
d n ie j s z a  i g o to w a  s ię  p rze w le c . A  A n g l i a  n ie  
m o ż e  c ze ka ć ! O b e c c ie  s p r a w a  b e z ro b o c ia  je s t  
n a jw ię k sz e m  jej z a g a d n ie n ie m  w e w n ę trzn e m , a  
r o z w ią z a n ie  te g o  z a g a d n ie n ia  sta je  s ię  z  k a ż ­
d y m  d n ie m  p iln ie jsze , g d y ż  h a n d e l,  h a n d e l,  h a i -  
d e l  je st p o d s t a w ą  p o tę g i a n g ie ls k ie j ,  jej te ra ź ­
n ie j s z o ś c ią  i  p r z y s z ło ś c ią .  S łu s z n ie  te ż  L l o y d  
G e o rg e  ze sw e g o  p u n k t u  w id z e n ia  j a k o  k ie r u *  
j ą c y  m ą ż  s ta n u ,  chce  m ie ć  w  rę k a c h  j a k  n a jw ię ­
cej d a n y c h ,  a b y  r im i  z a im p o n o w a ć  p r z e c iw n i­
k o w i  i z m u s ić  g o  <do u s tę p stw . A  cóż  m o że  d la  
p o l i t y k a  b y ć  po tę żn ie jsze go , j a k  s k u p ie n ie  p o d  
s w y m  s z t a n d a re m  j a k  n a jw ię c e j  p a r t y j  i  w y ­
w o ła n ie  p rze z  t © w ra że n ia , że  c a ły  n a ró d  s to i 
za  n im !

D la  o s ią g n ię c ia  te g o  c e lu  L l o y d  G e o rg e  ni©
co fa  s ię  p rz e d  ro zb ic ie m  w ła s n e g o  d z ie ła  n a  to, 
a b y  n a  je g o  m ie jsce  s tw o r z y ć  je szcze  lepsze. 
T y lk o  p y ta n ie ,  ozy- r a c h u b y  te go  m ą d re g o  ca ło* 
w ieka, n ie  o k a ż ą  s ię  w  je d n y m  p u n k c ie  m y lne , 
m ia n o w ic ie  oo do m o ż l iw o ś c i  w c ią g n ię c ia  d o  
k o a l ic j i ,  n a t u r a ln ie  n a  d łuższą , m etę, p a r t y i  r o ­
b o tn ic ze j. P o d  t y m  w zg lę d e m , m a m y  nadz ie ję , 
z a p e w n ie n ia  p r a s y  a n g ie ls k ie j  s ą  zb y t  o p t y m i­
s ty  ozme.
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K ongres niezawisłych socyahstów
niemieckich

N a  k o n g r e s ie  n ie z a w M y c h  so cya ,lis tó w  w  
L i p a k u  z a r y s o w a ło  s ię  d o k ła d n ie  cf.: l ic z ę  tej 

o rg a n iz a c ja ,  j a k o  g r u p y  c e n tro w e j w  s o c y a l i-  
z rn ie  n ie m ie c k im ,  u s i łu j ą c e j  —  je d n a k ż e  • bez 
s k u t k u  —  s k u p ić  d o k o ła  s ie b ie  m a s y  p ró le t a -  
r y a t u  i  w y t w o r z y ć  o ś r o d e k  k r y s t a l i z a c y j n y  d la  
p rz y s z łe j  je d n o lite j  p a r t y i  p ro le t a ry a c k ie j .

W y z n a n ie  w ;ia ry  p a r ty jn e j  w y g ło s i ł  n a jp ie r w  
D i t lm a n n  w  s w e m  s p r a w o z d a n iu  p o lit y c z n e m .  
K a p i t a ł  c o ra z  b a rd z ie j  o p a n o w y w u je  ś w ia t  w  
d z ie d z in ie  p o lit y c z n e j  i  g o sp o d a rc z e j.  P r z e z  to  
g o s p o d a r s tw o  sp o łe c zn e  d o j r z e w a  c o ra z  w ię ce j 
d o  p rz e ję c ia  p rz e z  p ro le t a ry a t .  M ię d z y n a r o d o ­
w e  z rze sze n ie  b o jo w e  p r o le t a r y a t u  s ta je  s ię  co­
r a z  b a rd z ie j  k o n ie c z n o śc ią .  M u s i m y  u n a o c z n ić  
sob i©  n a d c h o d z ą c e  n ie b e zp ie c ze ń stw o , m u s im y  
te n  o k r e s  p r z e z w y c ię ż y ć  w a lc zą c .  P a r t y a  n ie ­
z a w is ł y c h *  p r a c o w a ła  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  n a d  
tem, a b y  u t w o r z y ć  o d p o w ie d n ie  w a r u n k i  w e  
w ła s n y m  k ra ją .  H a l le  (g d z ie  n a s t ą p i ł  ro z ła m )  
c o fn ę ło  tę s p r a w ę  w stecz. „ P u t s c h "  m a r c o w y  

s t a n o w i ł  g e n e ra ln ą  p ró b ę  t a k t y k i  m o s k ie w ­
sk ie j.  O d  tego c z a s u  z a n ik ła  w ia r a  w  s k u t e ­
c z n o ść  m e t o d y  m o s k ie w s k ie j .  K o m u n i s t y c z n a  
p a r t y a  N ie m ie c  je st  j u ż  w  fa z ie  z a n ik u .  Z b ie ­
r a n ie  p r o l  t a r y  a t u  n a  g r u n c ie  w a l k i  k la so w e j  
je s t  h i s t o r y c z n e m . z a d a n ie m  n ie z a w is ły c h .  —  
Z r a d y k a  1 i z o w a n is  r o b o t n ik ó w  n ie  d a  s ię  z a ­
p rze czyć . T a k ż e  w  k ó ła c l i  ro b o tn ic z y c h  s o c y a -  
lilstów  p r a w ic o w y c h  p rz y zn a ją ^  że p o l i t y k a  

k o a l i c y j n a  o d w o d z i  c o ra z  w ię c e j  o d  s o c y a l i-  
z m u . Z a s tó j  i  r e a k e y a  n a  w s z y s t k ic h  p o la c h  — - 
oto  b i la n s  p o l i t y k i  k o a l ic y jn e j  (c h o d z i  o  u -

m i s y i  p ro g ra m o w e j  w y b r a n ą  n a  p ie r w s z y m  
k o n g r e s ie  l ip s k im .  W y p r a c o w a n o  p r o g r a m  
szkó lm y, g m in n y  i a g r a r n y ,  a le  te p ro je k ty  n ie  
s ą  . je szcze  d o s ta te c zn ie  zb adan e . J e s te śm y  n a  
d ro d z e  d o  z je d n o c z e ń  a  j s ro le ta ry a ta  —  c ią ­
g n ie  d a le j L e d e b o u r .  M o ż e m y  bez n a ra ż e n ia  n a  
s z w a n k  n a sze j e g z y s te n c y i w e jść  w  p rz y m ie rz e  
b o jo w e  z p o z o sta łe m  i p a r t y a m i  p ro te ta ry a c k ie -  
m i. W  c za s ie  r o z ła m u  w ie lu  to w a r z y s z ó w  p rze ­
s z ło  d o  sz e re g ó w  k o m  u n is t y  can y c h  z tego  p o ­
w o d u . że S p o d z ie w a li  s 'ę  p rz.iz  p r z y s t ą p ie n ie  do 
I I I - e j  m ie d z jm a ro d ó w k i  o c a lić  R o s y ę  so w ie ­
c k ą  p rze d  u p a d k ie m .  T e n  b łą d  s p r o w a d z i ł  n a  
m y ln e  d r o g i  s e tk i t y s ię c y  ro b o tn ik ó w .  B u lsz e -  
w iz m  ni®  je st r ó w n o z n a c z n y  z d y k t a t u r ą  p ro .  
ie ta ry a tn .  W  pirzeci1 wiie ńsfcw i© d o  fa łs z y w e j  de- 
f in ic y i  L e n in a  m u s im y  s tw ie rd z ić ,  że do  d y k t a ­
t u r y  n i©  je st u p o w a ż n io n a  p e w n a  g r u p a  d ane j 
k la s y ,  t y l k o  że m o ż n a  ją  s to so w a ć  je d yn i®  p r z y  
z a s t o s o w a n iu  •."•szjrstkich ś r o d k ó w  -w ładzy, k t ó ­
re  w  t y m  c e lu  tw o e p y  p ro le ta ry a t .  L e d e b o u r  
k o ń c z y  o św ia d c z e ń ie rn ,  ż© n a jp ie r w  m u s im y  
p r s c p rO w a d z -ć  r e w o lu c y ę  w  n a s  s a m y c h .

W  d y s k u s y i  p r z e m a w ia  m . in. J e n s c n  z a  k o ­
n ie c z n o ś c ią  z je d n o c z e n ia  p ro le lr.ry ia tu . W r e s z ­
c ie  z a b ie ra  g ło s  p r z y b y ły  z F ra m c y i P a w e ł  F a u ­
re, k t ó r y  p r z e d s t a w ia  p ro je k t  z w o ła n ia  k o n fe -  
r e n c y i  ro b o tn ic z e j  k ra jó w ,  k tó re  w z ię ły  u d z ia ł  
w  w o jn ie , ce lem  o m ó w ie n ia  s p r a w y  ro z b ro je ­
n ia  c a łe g o  św iata,, o ra z  s p r a w y  r& p a ra c y i i  
p r o s i  o p rz y ję c ie  tej p ro p o z y c y i  k t ó r a  u m o ż l i ­
w i  u t r z y m a n i©  p o k o ju  i  ro z sz e rz e n ie  s o c y a l i-  
zm u .

W y n i k i  k o n g T e su  p o d a m y  w  n a s t ę p n y m  a r ­
t y k u le .

K r z .

c h w a lę  k o n g r e s u  w ię k s z o ś c io w c ó w  w  Z g o rz e li-^  
c a c h  w  s p r a w ie  k ó a l i c y i  z „ D e u t s c h e  V o lk is - ' 
p a r te i ") .  O d r z u c a m y  w s a e ik ą  p o l i t y k ę  k o a l i ­
c y jn ą .  T a k t y k a  „ p u f s c h ó w "  p r z y ję ta  p r z e s  k o -  

% m u m is t ó w  je s t  w ła śn i©  n a s t ę p s t w e m  tego, ae  
s o c y a l i ś c i  p r a w ic o w i  z a n ie d b u ją  w s z A k ie  k o ­
n ie c z n o ś c i  re w o lu c y jn e .  J e d n o ść  p r z y j ś ć  m u s i  
i  p rz y jd z ie .  M o ż e  je d n a k  n a s t ą p ić  t y lk o  n a  
g r u n c ie  w sp ó ln e j  w a lk i .  D o p ó k i  p r a w ic o w c y  
p o z o s t a ją  w ie r n i  p o l it y c e  k o a l ic y jn e j ,  a  k o ­
m u n i ś c i  ta k ty c e  „ p u t sc h  ó w "  je s t  to  n ie anoż li.  
w e. Z©  s t r o n y  p r a w ic o w c ó w  z a  p r z e s z k o d ę  u -  
w a ż a  s ię  na sz©  d ą ż e n ie  d o  d y k t a t u r y  p ro le t a ­
r y a t u .  A le  £*pc y  a ln  o -d a m e k  r a t y  o r n a  p a r t y a  
p r z y z n a je  s ię  w  p r a k t y c e  t a k ż e  d o  d y k t a t u r y ,  
j a k  te go  d o w o d z ą  z a rz ą d z e n ia  E b e rta ,  a le  d o  
d y k t a t u r y  b u rż u a z y jn e j .  N i k t  n ie  b ę d z ie  w y ­
łą c z o n y  z je d n o śc i,  w s z y s c y  b r a c ia  z p r a w ic y  i  
le w ic y  m u s izą  m ie ć  św ia d o m o ść ,  742 b ę d ą  to ­
w a r z y s z a m i  p a r t y j n y m i  w  d o b ie  pojutnziejazej, 
O b e c n it  c h o d z i o  to, a b y  w s p ó ln ie  w a lc z y ć  o 
re a l iz a c y ę  p o s tu la t ó w  d n ia .

S p r a w o z d a n ie  f r a k c y i  p a r la m e n t a r n e j  s k ł a ­
d a  H ę n c k e .  —  N ie z a w iś l i  w  p a r la m e n c ie  0- 
ś w ia d c z y l i  n ie d w u z m a a n ie ,  ż e  b ę d ą  p o p ie r a l i  
r z ą d  W i r t h a  t y l k o  ta k  d łu g o ,  d o p ó k i  b ędz ie  
s p e łn ia ł  i c h  p o s tu la t y .  —  P o l i t y k a  s o c y a ln a  
r z ą d u ,  o b ra c a ją c a  s ię  w  f a m a c h  id e o lo g i i  cen ­
trow e j, je st  p e łn a  o b łu d y .  G łó w m y  in te re s  k l a s y  
ro b o tn ic z e j  o b ra c a  s ię  d o k o ła  p o l i t y k i  p o d a t ­
k o w e j.  K l a s y  p o s ia d a ją c e  c h c ą  z r z u c ić  c ię ż a r  
p o d a t k ó w  n a  m a s y  ro b o tn ic ze .

L e d e b o u r  s k ł a d a  s p r a w o z d a n ie  im ie n ie m  k o -

UWAGI
a

GJos klerykalny o  Żerom sk im
O rg a n  je z u itó w  k r a k o w s k ic h  —  „ P r z e g lą d  FJo- 

w a z e e b n y "  —  je s t  b a rd z o  z g o r s z o n y  tw ó rc zo - 
Ż e ro m sk ie g o .  D o w ia d u je m y  s ię  o tent Z ©a* 

c y i  p o d a n e j ta.m o c e n y  „ S iu d y ó w  o Żero,m sik itn  
i W y s p i a ń s k im "  Ig n .  M a t u s z e w sk ie g o .

R e c e n ze n t  te g o  p is m a  s tn o w o z o  p o tę p ia  zd a ­
n ie  M a t u s z e w s k ie g o ,  ż e ,.n a u ka  i  s z t u k a  m u s z ą  
p o s ia d a ć  sw o b o d ę  a b so lu tn ą  p o d  w ia r u n k ie m  
n a tu ra ln ie ,  że b ę d ą  d ą ż y ć  w y łą c z n ie  dio ce ló w  
c z y s t o  n a u k o w y c h  i  .czysto  a r t y s t y c z n y c h ,  b o  
w te d y  n ie  w e jd ą  n ig d y  w  k o l iz y ę  z e tyką , ch o ­
c ia ż  m ogą, n ie r a z  o b ra ż a ć  p ru d e ry ę ,  b ig o te ry ę ".

A  g d y  M a t u s z e w s k i  p o w ia d a ,  że  Ż e r o m s k i  
„ c h c ia łb y  c z ło w ie ka  p o d n ie ść , u d o s k o n a l ić ,  a z a ­
ra ze m  n ie  z u b o ży ć ,  n ie  s k u r c z y ć  d u c h o w o "  —  
„P trze g ląd  P o w s z e c h n y "  z a p y tu je  s a a k a a ty c z *  
n ie  „ iz a l i z n a ł  M a t u s z e w s k i  c h o ć  je d n e g o  czło­
w ie k a ,  (k tó re go  im p ra sy © n i sta -,liry  k  o  d z iw n ie  
p ię kne j, a le  czę sto  ch o ro b liw e j,  a n a w e t  po- 
tw onnej w y o b ra ź n i,  tw o rz ą c e j  p e rw o rs y jm y c h  
e ro to m a n ó w  „ p o d n ió s ł" ,  „ u d o s k o n a l i ł " .  P e w n ie j  
m ó g łb y  so b ie  p r z y p o m n ie ć  ta k ic h ,  k t ó r y c h  w des 
pial je szcze  głębiej w  b łoto , n a  d o m ia r  ro zd z ie ­
ra ją c  iim riusizę sę p im i fszipomy p e s y m iz m u  i  ro z ­
p a c z y ".

P o m ija m y ,  że  —  g d y  m o w a  o  Ż e r o m s k im  —  
t y l k o  s t r u n a  e ro ty c z n a  tę tn i w  u s z a c h  l ite ra c k ie ­
g o  s p r a w o z d a w c y  „ P r z e g lą d u "  1 t a k  g o  osza ła#  
m ia , że o s k a r ż a  om Ż e ro m sk ie g o ,  iż  w d e p tu je  
w  b io to  n ie je d n e g o  c z y te ln ik a .

W ię c  g o rs z y c ie l,  o  k t ó r y m  m ó w i P is m o ,  iż le - 
p ie jb y  b y ło  u w ią z a ć  m u  k a m ie ń  m ły ń s k i  u  s z y i  
i r z u c ić  g o  w  g łę b o k o śc i m o rsk ie ...

T y m c z a se m  co  s ię  d z ie je ?  G d y  ® rodzo ra , za 
dolajcy P a d e re w sk ie g o  \ ,R z e c z p o sp o l it a " ,  a  b ło ­
g o s ła w io n a  n a  d ro g ę  k łe r y k a ln o -e n d e c k ą  prze® 
sam eigo  iarcy b is k u p a  T e o d o ro  w k  z a  (d z ie rżą  cego  
d u c h o w n y  p o t ro n a t  naid tem  p ism e m ),  (pop isy* 
w a la  s ię  l i s t ą  w sp ó łp ra c o  w niik  ów  —  r,a po czę­
s t a  em m ie jsc u  —  n a  le p  i p rz y n ę tę  d r u k o w a ła  
w sz a k ż e  n a z w is k o  p isa rza , s tw a rza jącego ... b ło ­
tn is t ą  top ie l, w  k tó re j  ro z d z ie r a  sę p im i s z p o n y  
d u sz ę  n ie sz c z ę sn y c h  o f ia r  —  s w y c h  c z y te ln ik ó w .

S t r a s z n y  „ g rze c h  c u d z y " :  K o m u ś  g r z e sz y ć
pom agać...

A le  w  ob oz ie  k le r y k a ln y m  u m ie ją  i g o r s z y ć  
s ię  i r e k la m o w a ć .

K o b ie t  i c S t lo p só w
do nNaprzodu»

s ®  s ia ł® ,
p o s z u k a ł *  z a r a z  « .sJa»iM ,stra«ya R K t p u « d i i "

Ounaiewsikśago S,
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R e l ig i®  a  p o l i t y k a
Jezuicki „P rz e g lą d 4* o  S e jm ie  i P o lsce  —  Jaką dan iną  m a Po lska  p łac ić  

k lerow i?  —  Z o łąd n a  tecry® ks. U rban a  —  Konkiuzya
O n e g d a jsz y  a r t y k u ł  n a s z  w s t ę p n y  „ P o ls k a  n a  

ł u p  k le iy k a ło m 11 p o s łu ż y  n a m  za  p tm k t  w y j ­
ś c ia  do  p a r u  d a ls z y c h  u w a g .

W ła ś n ie  m a m y  w  r ę k u  o s t a tn i n u m e r  je z u i­
c k ie g o  „ P r z e g lą d u  P o w sze c h n e g o -11, a  w  n im  ai> 
t y k u ł,  o m a w ia ją c y  o w ą  k on fe ren icyę  p r z e d s t a ­
w ic ie li p a ń s t w a  p o l s k ie g o  *  p rzcd staw ie ie -lam i 
i& dpańs-tw -a  —  w  [ ro zu m ie n iu  „ p r z e g lą d u '1 —  
b is k u p ie g o .

C z y t e ln ic y  z n a j ą  t  -p op rze d n ie go  a r t y k u łu  te ­
m a t  ow ej ko in fe re n cy i. T u  p o d a m y  im  p a rę  z ło ­
t y c h  m y ś l i  r e d a k t o r a  . .P rz e g lą d u 1’ k s. U r b m a .  
O tóż  :ks. U . o b u r z a  się, że  „ r z ą d  c h c ia łb y  p e r* 
teakta-cye  ze S t o l ic ą  A p o s t o l s k ą  o g r a n ic z y ć  ją . 
d y n ie  d o  k w e s t y !  p rze ję c ia  t y lk o  t y c h  dób r, ja ­
k ie  ta k ty c z n ie  w  obecnej c h w il i  K o ś c ió ł  p o s ia ­
d a , o d s y ła ją c  s p ra w ę  dób r, d a w n ie j p rz e z  r z ą d y  
za b o rc ze  K o ś c io ło w i  od ję tych , d o  je d n o s t ro n n e *  
g o  z a ła tw ie n ia  p rze z  u s ta w ę  se jm o w ą ".

K a ż d y  o b y w a te l p o l s k i  m oże  b y ć  n ie z a d o w o lo ­
n y  z  t a k ie g o  lu b  in n e g o  ro z s trz y g n ię c ia -  p rze z  
Se jm  s p ra w y ,  d o tyczą ce j jego. o s o b y  lu b  g ru p y ,  
d o  k tó re j  na le ży.

A le  ż a d e n  o b y w a t e l n ie  p o c z y tu je  sfabi-e lu b  
sw o je j  g r u p y ,  a lb o  ja k ie g o ś  ctzynm ika poza-ltrajcr 
w e g o  za  s t ro n ę  d a u g ą  w  o b rę b ie  P & lsk i,  m o g ą c e  
se jm o w i, w y d a j ą c e m u  u staw ę , p o w ie d z ie ć :  m y ­
ś m y  tu  s t r o n ą  'd ru g ą ,  w ię c  n ie  w o ln o  c i  sa m o * 
wolpie o nas nacasego u c h w a la ć !  Jeżeli m y  z a ­
żą d a m y , aby P o l s k a  w y p ła c i ła  daninę K o ś c io ­
ło w i n a w e t z *  to, co  o d e b r a ły  m u  b y łe  r z ą d y  
Zaborcze , to Sejm n ie  śm ie  ,je dn o s it ro n n ia !‘ te g o  
o d rz u c ić !

I le ż  p io r u n ó w  m io ta ją  p a n o w ie  k l e r y k a l i  n a  
k o m u n is t ó w ,  że  o g lą d a ją  s ię  o n i n a  K r e . n l in, 
a le  c z y  t a k ie  jaw ne, o tw a rte  w y zn a n ie ,  że  to, co  
S e jm  w y d a , j a k o  u s ta w ę , c o  P o l s k a  p o sta n o w i- 
—  ic h  w  p e łn i  n ie  o b o w ią z u je  —  że  to za led  w ie  
je d n a  s t r o n a  m e d a lu ,  a lb o w ie m  o n i  cz-etnpią, na* 
tc h n ie n ie  z  W a t y k a n u  —  naie je s t  analo-giC iznem  
s tw ie rd za n ie m , że w y ła m u ją  się z  r a m  p a ń s tw o ­
w o ś c i  polskiej?

B o  n ie  o  dogmaty wiary ch o d z i,  g d z ie  iks. U r -  
bart m ó g łb y  p o w ie d z ie ć ,  I ż  -ciałem  n a le ż y  d o  (pań­
stw a , a  d u c h e m  d o  po-wszeic-hin-ości k a to l ic k ie j ,  
k tó re j  p rz e w o d z i R z y m .

T u  c h o d z i o majątki, o pieniądze, o  g/karby 
te g o  -św iata, o d  k t ó r y c h  C h r y s t u s  tsię. o d w ra c a ł,  
u w a ż a ją c ,  że m a m o n a  t y l k o  o d c ią g a  o d  B o g a ,  
że  to  n a jb a rd z ie j  z ie m sk ie ,  c o  s to i w  majwi-ę* 
ksizej s p r z e c z n o śc i z  b o sk ie m .

C h ry s tu s . . .  A le  u  polMy.kująiaego (Miero fcie 
z n a le ź l i ś m y  s łó w k a  p o tę p ie n ia ,  g d y  ic h  sp.czy- 
mi-eawe-niec w  rz e c z a c h  d o c z e sn y c h  —  „Gaż-eta 
W a r s z a w s k a 11 —  g ło s i ła ,  że  te n  C h r y s t u s o w y ,  
p ie rw o tn y  c h r y s t y a n łz m  zaw iera, t y l k o  „ m y ś l  da- 
istru ikcy jną , zaprzccz-em ie ż y c ia ,  z a b ic ie  g o  w  
k a ż d y m  z d ro w y m  p rze ja w ie  —  śm ie rć *1, że  do ­
p ie ro  „ c h ry s t y a n iz ra  poewołu-cyjin-y, k t ó r y  p r z y ­
b r a ł  -m iano  k a t o l ic y z m u 11 z d o ła ł z  t a k  s c h a r a ­
k t e r y z o w a n y c h  p ie rw o c in  w w pro  w a d z ić  ta k ie  
w ie rze n ia ,  k t ó r y m  „G aae ta  Wa$rsBaws!tat“ m o ż e  
p r z y k la s n ą ć  i  e  k t ó re g o  g ło s ic ie la m i m o że  iś ć  
r ę k a  w  rękę .

G d y ś m y ,  n a w ia s e m  m ó w ią c ,  z w ra c a l i  u w a g ę  
te m u ż  „ P -rzcg ląd o w i P o w s z e c h n e m u 11 n a  c o k o l­
w ie k  m o n s t ru a ln e  p o g lą d y  je go  e n d e c k ic h  s p r z y ­
m ierzeńców - w  rz e c z a c h  w ia r y  —  o d p o w ie d z ia ł  
k s.  U a łx ;n  w y m ija ją c o *  ż-e „Gaiz. W a r s z a w s k ie j 11 
p rz e w a ż n ie  n ie  czytuje...

„ M o ja  c h a t k a  z k r a j u  nycizo-ho n e  z n o ju 11...
A le  w a r t o  z a jrz e ć  i  d o  c h a t k i  i s a d u  k s .  U r=  

bana, b y  zobaczyć , -ż-e j a b łu s z k o  e n d e c k ie  n ie  
t e k  a n ó w  d a le k o  p a s ło  o d  je go  jab łonk i...

P r z y n a jm n ie j  n ie  je st  to- o-dieg-tość, uii-e d a ją c a  
s ię  Em iarzw ć.

K r y t y k u j ą c  songi g ło ś n e  p o g lą d y  jproit-ęstajnu 
( M e g o  te o lo ga  H a f n a c k a  n a  isto tę  -ch rze śc ijań - 
stiwa, pisz-e k s .  U r b a n  o k ie r u n k u ,  k tó re g o  H  
s ta ł eaę s k r a j n y m  w y ra z ic ie le m : „ P rz e z  d z iw n e  
p o m ie sz a n ie  .pojęć, m a ę rz e k ó r  p a n u ją c e j  w  n a ­
s z y c h  c z a s a c h  id e i e w O ktcy i, za  is to tn e  w  re li*  
g i l  p o c z y t y w a ć  p oczę to  'to- t y lk o ,  c o  b y ło  w  n ie j 
p ie rw o in e m .

W e d łu g  tej z a s a d y  —  -gd yby  j ą  z a s to so w a ć  
d o  b o t a n ik i  —  n a  is to tę  d ę b u  n ie  s k ła d a ły b y  s ię  • 
ara! koi-iosry, an i liśc ie , t y l k o  m ia z g a  żo łęd z ia , 
z k t ó re g o  d ą b  w y r ó s ł11.

Z«istanó*W ńiy s ię  s e k u n d ę  na-d ifcem żo łę d ite m  
pow iedźerek im  .ks. U rb a n a .

„P ie rw otn ie11 je st to w  re-Migii,,1 w y w o d z ą c e j  s ię  
o d  C h r y s t u s a  to, co g ło s i ł  C h r y s t u s  i  je g o  u -  
e-zraiowie.

T o  s p ro w a d z a  k s. U rban a . do- r o l i  m ia z g i  ż o ­
łęd z ia , z  k t ó r e g o  w y r ó s ł  d ą b ;  b e z  te g o  n a s ie ­
n ia  n ie  b y ło b y  w p ra w d z ie  d ęb u , ale c ze m  w o b e c  
w y s ia n e g o  o lb r z y m ie g o  d rz e w a  z  je g o  p o tę ż n y *  
ra i k o n a r a m i  j-eśt ow a  m ia z g a ?  —  W sp o -m o ie - 
ni-em ty lk o ,  o k t ó rę m  p o m y ś l i  jesracze „ u c z o n y , 
b o t a n ik " ,  ks .  U rb a n , a le  n a d  k tó re m  w y-d zaw itć ' 
m oże  m n ie j  b ie g ła  w  „bo tan ice11 „Gaz-et-a W a r ­
sza w sk a .11.

Im p o n u ją c y  d ą b  - a  p ra w d z iw y m , dębem  je st  
k a to l ic y z m , in n e  w y z n a n ia ,  c h rz ę śc ija ń sk i-e  — - 
w e d le  k si-ę d zą  U rb a n a -  —  to- n a m ia s tk - i c z y  f a l - ' 
s y f i k a t y  —  o tó ż  d ąb  tak i, ja-kże m-oiżiny j-est w  
p o r ó w n a n iu  z  żo łę d z i a u :  ro -zsypu je  ten  d ro b ia z g  
p o  z ie m i i  r o ś n ie  da le j m ajesta tyczn ie ... v

K s .  U r b a n  ape lu je  n a w e t  d »  n a u k o w y c h  n a w y *, 
fcn ień  c z y te ln ik ó w ,  poclku o ś la ,  id e ę  ew o łucy ii, 
ro z w o ju .

M a  to  u d o w o d n ić ,  że » r  l i g i  a w c ią ż  się. u d o ­
s k o n a la  i  m oże  z g ó r y  s p o g lą d a ć  n a  sw o je  s ta -  • 
d y u m  p ie rw o tn e . ' T y lk o  w  za p a le  k s .  U r b a n  za ­
p om in a , że  n ie  c h o d z i  tu  - -  w e d łu g  po ję ć  k o g o ś  

•n ap raw d ę  w ie r z ą c e g o  —  o  j a k i ś  w y n a la z e k  lu *  
d-aki te c h n ic z n y  nap rzyk ia -d , k t ó re g o  współ-cz-e-■ 
s n y  iston  w  c ie ń  u s u w a  p ie rw o tn y  n ie d o s ło n a ły  
m ode l, le-cz o  n a u k ę  b o s k ą ;  ni©  o  m ia zg ę  żo łę ­
dzia, w e s sa n ą  w  r o z r o s ły  o r g a n iz m  dębu , le c z  
o  (p ie rw ia stek, d on u in u ją c y " j n ie - g a sn ą c y ,  j a k  
Sibońoe, w  w ie rze , k tó ra  ch ce  n o s ić  n a zw ę  c h r z e ­
ś c ija ń sk ie j.

D la c z e g o  to  p is z e m y '?  C z e m u  w d a je m y  s ię  w  
roe tra iia am ia  sp ra w ,  n ie  w c h o d z ą c y c h  w  z a k re s  
n a s z y c h  za in te re so w a ń , s k o r o  n ie  je s te śm y  ą .  
h r o ń c a m i  ż a d n y c h  p o g lą d ó w  re lig ijn y c h ,

O to  p o p ro s t u  d la te go , ż-e m a m y  do  c z y n ie n ia  w

P o ls c e  z  O g ro m n y m  n a c is k ie m  p o l it y k ó w  k ie s y -
k a ln y c h ,  za którymi oprócz polityków pokroju 
endeckiego idą. i ludzie^ w prostocie ducha my­
ślący, że tu ni-e o- wpływy i kosrżyści pcdit-yc®aia, 
lecz o Chrystusa chodzi.

Trzeba więc, ażeby (na te ren ie  politycznym, 
gdzie spotykamy się i potykamy z obozem kle- 
rykalnym panowała jasność.

W sprawie inwalidów
Dyskusya inwalidzka w Sejmie dnia 18 listopa­

da z. r. spowodowała* że rząd pod wpływem sta* 
nowisk-a Sejmu i wyraźnego jego życzenia, tłuma; 
czą.c się nranożliwośaią natychmiastowego wpić* 
wadzenia W życie ustawy o zaopatrzeniu inwalidów, 

-.wdów, -sierot po zmarłych, poległych i zaginio* 
nych. z dnia 18 marca 1921 wydal, dnia 17 grudnia 
z. iv rozporządzenie, 'która normuje wypłatę z za* 
iiczek na poczet należnych rent. Rozporządzenie 
to jest nad -wyraz krzywdzące całą, masę inwa; 
lidów i wprost sprzeczne z ustawą z 18 marca 1.921. 
Podczas kiedy ustawa w  art. 26 poz. 4 najwyra* 
źniej postanawia, że tylko inwalidzi, których do* 
chód podlegający opodatkov-aui-u, trzykrotnie prze* 
wyższa rentę, jakąby otrzymywał inwalida w ra, 
zie zupełnej utraty zdolności zarobkowej, to wyż 
wspomniane rozporządzenie pozbawia prawa do 
pobierania zaliczki na renty inwalidów, którzy o.- 
płacają podatek jdochodowy, jednakowoż nie okres 
ślon-ó wysokości opłacanego podatku, ten zaś po* 
datek winny opłacać osoby,. których roczny dochód 
wynosi w I kl. miejscowości 14.000 mk., w II kl.
12.000 mk., w III kl. 10.000 mk., oraz w IV kl. 8.000 
mk. Następnie rozporządzenie to pozbawiło prawa 
do zaliczek tych itywalidów, których zarobek mie* 
siączny wynosi w T kl. miejsc. 37.000 mk.. w II kl.
35.000 mk., w III kl. 31.000 mk. i w IV  kl. 27.000 
marek.

Rozporządzenie zawierające tego rodzaju ograni* 
ezeniia jest dla, inwalidów nie do przyjęcia nie- 
tylko ze względu na straszne wprost pokrzywdzę, 
nic interesowanych, \ x z  również ze względu na 
zbyt jaskrawą sprzeczność z ustawą jako taka, i 
z inteneyami ustawodawców. Rozporządzenie tego ro 
dzaju w czasie najcięższym, bo w- czasie zimy, 
{rozbawiające i tak aż nazbyt skromnych zaliczek 
inwalidów, jest oddaniem inwalidów na pastwę 
losu i rzuceniem, ich w objęcia .skrajnej nędzy.

Rozporządzenie ^-spotimiane w praktyce już oka, 
zało się we wdaściweir. świetle. Jest ono niczem 
tonem, jak 'zamachom na ustawę inwalidzką Iz 
1.8 .marca. 1921, czynniki bowiem skarbowe, które 
muszą potwierdzić kwcstyondryusże poszczególnym 
inwalidom gdy ci się zgłaszają na podstawie u, 
stawy z dma 28 czerwca 1921, wymierzają im po, 
datek dochodowy be* jakichkolwiek wyjątków, wy* 
chodząc z założenia, że nie może być w Rzeczypo* 
spolitej człowiek, któryby był przy życiu, nie ma* 
jąe więcej jak 14.000 mk. dochod-u rocznego. I tak 
rozporządzenie omawiam© m  jodnem pociągnięciem 
pióra wbrew int.^icyi i opiniti publicznej przeka-e* 
śliło ustawę prziz Sejm jednomyślnie uchwaloną. 
Na nic przeto ustawy, na nic wola przedstawicieli 
narodu! Są pieniądze na rozmaite inne cele. lecz 
nie ma ich dla inwalidów, wdów i sierót’

Nie wątpimy, że Sejm zajmie się tą sprawą i to 
najrychlej.
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Z sali koncertowej
Poranek symfoniczny. — A sk e n a z o .  — Wieczór

artystyczny Związku muzyków-pedagogów
P o  r a z  p ie r w s z y  w  t y m  se zon ie  s ta n ą ł  p a  ic®e* 

le  n a sz e j  o r k ie s t r y  s y m fa n io z n e j  o b c y  idjiry-gent. 
B y ł  niim  p. A d a m  D o łż y c k i  z  P o z n a n ia ,  k ie r o ­
w n ik  ta m te jsze j otpery. Już d a w n ie j d o c h o d z i­
ł y  n a s  n a  p o d s t a w ie  s p r a w o z d a ń  p is m  w a r s z a w ­
s k ic h  i  p o z n a ń s k ic h  w ia d o m o śc i,  że  p. D o ł ż y d k i  
je«ffc jatko d y r y g e n t  iniezwytk-łą. :indywi!(jfud!nrf>, 
ścią,. Ź e  is t o tn ie  ta k  jest, o  tem  p r z e k o n a l iś m y  
ei-ę, u s ł y s z a w s z y  ntaazą *(rkie,st-i-)ę w y m io n  icOTią. 
p o d  je g o  k ie r u n k ie m .  C e n im y  n a s z y c h  s y m fo ­
n ik ó w ,  w ie m y , j a k  p ię k n ie  w y w ią z y w a l i  s ię  
s w e g o  z a d a n ia  ipod  k ie r u n k ie m  m ie js c o w y c h  d y ­
ry g e n tó w ,  lec® n ie  p r z y p n  s z c z a liśm y ,  ż-e z te go  
z e sp o łu  m o ż n a  t y le  w y d o b y ć ,  ile  w ła śn i©  w y d o ­
b y ł  p. D o łży -c k i. N ie  sz c z ę d z ił  on  m ozio lnej p ra *  
cy, p o d o b r.o  m ą a z y ł nasizą orkicę-trę  d łu g ie m i 
p róba-m i, a le  o s ią g n ą !  w k o ń c u  to, m&go pra-gnęił: 
re izu ltat p rz e sz e d ł w sz e lk ie  o c z e k iw a n ia .  S ł y s z e ­
l i ś m y  w ię c  d e l ik a tn e  p ia n a  i  o d c ie n ie  d y n a m i ­
czne, d o  ja k ic h  z d o ln a  t y l k o  'n a jh a rd z ie j r u t y ­
n o w a n a  o r k ie s t r ,  s ły s z e l i ś m y  fra zy , profwa-dzo* 
n e  ze  sm a k ie m , p e łn e  oddechów ', j a k b y  d o b y te  
s z t u k ą  w y t r a w n e g o  śp ie w a k a ,  n a d t o  p d s tę p y  u - 
b iu ó n ow e  s k r z y p ie c  t a k  z go d n e , j a k b y  n a  j e d n y m

inistlrum iencie w y k o n a n e ,  a W k o ń c u  potężne  fo i' 
itass-ima, w y ła d o w a n e  % n ie tzw y k łą  -emeaigią.. P. 
D o ł ż y c k i  św ie tn ie  ana  p a r ty tu rę ,  w ie, co  m o ­
ż n a  w y d o b y ć  z  o r k ie s t r y ,  d y r y g u je  m p rze ję c iem  
i  tcm peram errteim , jfctóry u d z ie la  s ię  ęał-ej o rk ie *  
stroe. W id z ie l i ś m y ,  że  s y m fo n ic y  n a s i  w d z ię c z n i 
b y l i  d y r y g e n t o w i  z a  je go  z a p a ł i  p ra c ę  i d z ię ­
k o w a l i  m u  o w a c y  ą.. w ie ń c a m i i k w ia ta m i.  W s p a ­
n ia le  w y p a d ł  -w in-teiipreitiacyi p. D a łż y c k ie g o  p r o ­
g r a m  poyam ku, andasac iza  u w e r tu ra  z  „ T a ń h a u *  
seira11 i  ( sy m fo n ia  „ P ia te tyczn a11 C z a jk o w sk ie g o ,  
w y k o n a n a  z  ż y  w lo t o w y m  m a m a c h e m . G d y b y  je- 
sziaze o r k ie s t r a  n a s z a  ro z p o rz ą d z a ła  d o b rz e  ze- 
s t ra jo n e m  „ d rze w e m 11, b rz m ie n ie  jej b yfe iby  id e a l­
ne, g d y ż  s k r z p e e  są  d o a k o n a ło  m im o- tn iew łaści* ' 
w iego s to su n ik u  p ie rw s z y c h  s k r z y p ie c  d o  n a d -  
m ihrn iej l i c z b y  d r u g ic h ,  rćłwmi-eż pa-erwiszorzlę- 
nDna jesit b la icha  ze  zn.aikoimiit-emi w a lto rn ia m i,  mo­
d a  ją-cemi całościL a k s a m it n y  k o lo r y t  i n ie m n ie j  
d o b re m i p u z o n a m i.

B a -rd zo  k o r z y s t n e  ‘wirafcanie w y w u d  p ia n is t a  
p. As-keniaizy, k t ó r y  w y s t ą p i ł  z w ła s n y m  tam ce ?* 
tem . G r a  je g o  o d z n a c z a  się- d z y s t ą  itechniiiką,, 
z d ro w e m  u ję c io m  bez w sz e lk ie j  m a n ie r y  i  ś p ie ­
w n o ś c ią  to n u . N ie z m ie r n ie  s y m p a t y c z n ie  u s p o ­
s a b ia  p r o g r a m  -tego p ia n is t y ,  o d ś w ie ż o n y  r z e ­
c za m i n o w e m i w  p rzo c iw ie ń s itw ie  d o  szabl-ono* 
w y o h  p ro g ra m ó w , ' z j a k im i za zw ycza j się. s p o ­
t y k a m y ,  N o w o śc ią ,  b y ła  sonata. Jó ze fa  Ros-em sto-

!
c k a ;  rziecz s a m a  n ie  m -og la  p o rw a ć  s łu c h a c z ó w , 
nstomi-aisit z -n a le ż y ty m  s z a c u n k ie m  s łu c h a l i ś n y  
w y k o n a w c y ,  k t ó r y  z d o ła !  [p am ięc iow o  oipan-ow-ać 
i n iozm iiem iie  p la styczn i-e  o d e g ra ć  te k o m p o z y -
cyę.

Z w ią z e k  m u zyczn o ^p e d a go g ic izn y , m łodh-, le cz  
bandOBo r u c h l iw a  in s t y tu c y a ,  żaizr-aczył d o tą d  
sw o ją  (d'ziailailność n ia ty lik o  i* ó z gan iz ia \d h n ie n i 

, n a u c z y c ie ls tw a ,  le cz  zarazem , p r a c ą  a r t y s t y c z ­
ną, o  w y b it n y m  cha rak te rze - pedago -oznym . D o  
te-go c e lu  s ł u ż ą  p r z e d e w s z y s t k ie m  p o p o łu d n ia  
m u z y c z n e  d la  m ło d z ie ż y  ipioid k ie r u n k ie m  p. 
F r y d e r y k i  M achcw e-j, a  n a d t o  w p ro w a d z o n e  io- 
sta tn iio  w ie c z o ry  a rty sty c z in e  p o d  k ie r u n k ie m  D r.  
J. Reis-sn, z a s łu g u j ą-oe w ca łe j p e łn i n a  tę  -noiawę, 
g d y ż  ptrogirarn ic h  m o że  b y ć  w izn rem  tego, j a k  
n a ła ż y  p ro -g ra m y  u k ła d a ć .  In a u g u r a c y j n y  w ie ­
c z ó r  p o ś w ię c o n y  b y ł  m u z y c e  „ M ło d e j  P d t s k i11 i 
jtawienał w p ro g ra m ie  k -o m p o zy c y e  Z a rę b sk ie g o ,  
R ó ż y c k ie g o ,  F it e lb e r g a  i g łó w n ie  Siziymamo-wsikie* 
go . W ybo -na lii je  z  w y s o k im  a rty z m e m  pp. D r .  
A l f r e d  R a w ic z ,  d o s k o n a ły  p ie śn ia rz ,  p ro f.  S t a n i-  
isilaw l i p s k i ,  w y t r a w n y  p-iamisita, ,oid|aziuwiająa.yt 
s u b t e ln ie  s t y l  t y c h  Ic o m p o z y c y j  i  D r  A d a m  H e r ­
m an , k t ó r y  t r u d n e  p o d  w z g lę d e m  te c h n ic z n y m  
u t w o r y  isikirzypcowe Odiegrał ze s m a k ie m .  W ie ­
c z ó r  p o p rze d za ła  p re le k c y e  D r a  .Tachimeicikiego 
na  te m a t p o s tu la t ó w  n-a-sze-j k u l t u r y  mutzyczsaej.

Beata Bolsżaiówna.
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Skąd wziął się wyraz 
komupsści?

„ S k ą d  w z ią ł  s ię  w y r a z  -k o m u n iśc i,  tego ju ż  
d z is ia j  n ik t  n ie  w y p ro w a d z i,  a  p rze c ie ż  m o c n o  
p o r u s z a  i  o b c h o d z i k a ż d e g o 1*. N a w ią z u j ą c  do 
t y c h  s łó w  A d a m a  M ic k ie w ic z a  z je go  m o w y  w y ­
k o s z o n e j  w  P a r y ż u  9 m a r c a  1847, z a m ie ś c iłe m  
w k o m e n t a r z u  do  m o je g o  w y d a n ia  „ T r y b u n y  
L u d ó w 11 (B ib l io t e k a  N a r o d o w a  N r .  27. str. 217) 
u d z ie lo n ą  m i  u p rz e jm ie  p rz e z  z a s łu ż o n e g o  b a ­
d a c z a  d z ie jó w  s o c y a l iz m u  E d w a r d a  B e r n s t e in a  
in fo rm a c y ę ,  że  n a z w ę  tę s p o t y k a  s ię  ju ż  w  p i ­
śm ie n n ic tw ie  r e w o lu c y i  a n g ie ls k ie j  X V I I  w ie k u .

O b e c n ie  o k a z a ło  s ię  je d n a k o w o ż  n ie w ą tp liw ie ,  
żi© w y r a z  k o m u n iś c i ,  w  te m  s a m e m  u ż y w a n y  
zn a c z e n iu ,  je st  je szcze  o je d n o  s tu le c ie  s ta r s z y .  
O to  s p o t y k a m y  g o  j u ż  w  X V I .  w ie k u  w  P o lsc e .  
M ia n o w ic ie  św ie ż o  k w a r t a lm k  „ R e fo rm a c y a  w  
P o ls c e 11, r e d a g o w a n y  p rze z  p ro f. S t a n i s ł a w a  K o ­
ta,, w  ze sz y c ie  N r .  3 o g ło s i ł  z p a p ie ró w  p o ś m ie r t ­
n y c h  po  p rz e d w c z e śn ie  z m a r ły m  p ro f. S t a n i s ł a ­
w ie  Z a c h o r o w s k im  s k o p io w a n y  p rz e z  tegoż [ rę ­
k o p is  z a r c h iw u m  a r y a n  p o ls k ic h  w  K o lo s z w a rz e  
(w  S ie d m io g ro d z ie ) .  R ę k o p is  ten, o g ło s z o n y  p. t. 
a ,N a jsta rsze  sy in o d y  a r y a n  p o l s k ic h 11, z a w ie r a  
pcnotokoły i  s t re s z c z e n ia  p r o t o k o łó w  o b ra d  s z e ­
r e g u  z ja z d ó w  a r y a n  w  M a ło p o is e e  w  X V I  w ie k u .  
W  s p r a w o z d a n iu  z  o b ra d  s y n o d u  o d b y te g o  w  
P ie le s z n ic y  w  z ie m i k r a k o w s k ie j  w  p a ź d z ie rn i ­
k a  1568 z n a jd u je m y  n a s t ę p u ją c y  u s tę p  (str. 233):

„ B y ia  tez m ow ,a  o  C o m m u n i s ia c h  M o ra w  s k ic h ,  
o d  k t ó r y c h  n,a ten  c z a s  b y t  p r z y je c h a ł  n i ń a k i  
M u r d i u s  M ie s z c z a n in  W i le ń s k i ,  z a le c a ią c  S ę k tę  
C o m r n u n is t ó w  y  z  ic h  r z ą d u  y  z te g o  de D e o  et 
C h r i s t a  ie d n e g o  z n a s z y m i  m ie l i  b y c  ro z u m ie n ia ,  
y  z  ic h  p o b o żn o śc i,  c z e m u  ie d n i z p o c ie c h ą  w ie ­
r z y l i,  a  d r u d z y  n ie b a rzo ,  y  d la te g o  b y ty  m ię d z y  
b ra c ią  conoeirtatie  *). A z  M u n d iu s  ob ie ca ł od  n ic h  
p a s ły  do  bra-ci,ey, to z  s ię  u s p o k o i l i ,  p o s ło w  s ię  
sp o d z ie w a ią c ,  a b y  s ie  od. n ic h  w se y t k ie g o  d o ­
w ie d z ie li,

„ B y ła  y  to  s p r a w a  n ie  m a ła ,, 'z e  G rz e g o rz  n, 
y  z  n ie k t o r e m i in s z y m i,  a  n ie d a le k o  b y ł  C z e c h o ­
w ic  J) y  z  s w y m i  K u i a w ia n y  od  tej se n te  t ie y  “), 
zteby M in i s t r o w ie  M in i ś t ę r ia  p o ło ż y l i  t a k i e n a  
k t ó r y c h  z  cudze j p ra c e  zy ią ,  a le  ze b y  sob ie  ch le b  
z a r a b ia l i  s w y m i  r ę k a m i.  T a k ż e  S la c h c ie  B r a c ie y  
m ó w il i,  ze siie W ą ru  n ie g o d z i  chletoa ie sc  z p o tu  
u b o g ic h  p o d d a n y c h  sw y c h ,  a le  s a m i róbc ie . 
T a k ż e  n ie  g o d z i  s ię  w ą m  m ie s z k a ć  n a  t a k ic h  
m a ję tn o śc ia c h ,  k t ó r a  p r z o d k o m  w a s z y m  n a d a n o  
z a  ro z la n ie  k rw ie ,  P m ze d a w a yc ie  te d y  ta k ie  
m a ię tn o sc i,  a  ro z d a y c ie  u b o g im ,  N a  co ie d n i  ze­
z w a la l i ,  a  d r u d z y  s ie  s p r z e c iw ia li,  y  t a k  w te y  
m ie rz e  n ic  n ie  c a n c lu d o w a w e z y  * ) , 'w  m i ło ś c i  s ie  
r o z ie c h a l i " .

W ia d o m o ,  że  b r a c ia  p o ls c y  (a ry a n ie )  w p r o w a ­
d z i l i  n a s t ę p n ie  u  s ie b ie  u s t ró j  k o m u n is t y c z n y  i 
że  r o k o w a n ia  ic h  z b r a ć m i m o r a w s k im i  n ie  do ­
p r o w a d z i ł y  d o  z je d n ocze n ia , g d y ż  c i w y d a l i  s ię  
n a s z y m  a r y a n o r n  z a  m a io  r a d y k a ln y m i .  A le  n o ­
w o śc ią ,  o  k tó re j  s ię  p o  r a z  p ie r w s z y  d o w ia d u je ­
m y  z p rz y to c z o n e g o  w y ż e j  u s t ę p u  r ę k o p is u  k o ­
los?, w a r s k i  ego, je st  fak t, że s e k t y  s o c y a l is t y c z n e  
ju ż  w  X V I  w ie k u  s a m e  s ie b ie  o a z y  w a ty  k o m u ­
n is t a m i.  P r z y  ic h  rn ię d z y n a ro d o w  e m  p o ro z u -  
n i e w a n i u  s ię  ów cze sm em  w y d a je  s ię  h y c  rze c zą  
p e w n ą , że n a z w a  ta  b y ła  w  u ż y c iu  n ie t y łk o  w  
P o ls c e  i n a  M o ra w a c h ,  le c z  ta k że  w  E u r o p ie  
z a c h o d n ie j  , s k ą d  p ra w d o p o d o b n ie  do  n a s  p r z y ­
sz ła .

B y ć  m oże, że n a z w a  k o m u n is t ó w  b y ła  u ż y w a ­
n a  w  je szcze  w c z e ś n ie j s z y c h  s t u le c ia c h  p rze z  
ś re d n io w ie c z n e  s e k t y  soeyaliisrtyczne, j e d n a k o ­
w o ż  n a j s t a r s z y m  ze z n a n y c h  d o tą d  d o k u m e n ­
tó w  ‘z a w ie ra ją c y c h  tę n a z w ę  je st  w ła ś n ie  ó w  o - 
g ło s z o n y  p rze z  „ R e fo rm a c y ę  w  P o ls c e 11 p ro to k ó ł  
s y n o d u  a r y a n  p o ls k ic h  z r. 1568^

N a z w a  s o c y a l iś c i  je st z n a c z n ie  p ó źn ie jsza .  J a k  
to p rze d  k i l k u  la t y  w y k a z a ł  p ro f. K a r o l  G r i in -  
b e rg  w  d r u g im  to m ie  sw e g o  „ A r c h iv  f u r  di© G e - 
s c h ic h te  d e s  S o z ia l i s m u s "  (str. 372 i  nast.), p o ­
ra ź  p ie rw s z y  p o ja w i ł  s ię  w  d r u k u  w y r a z  s o c y a -  
liista, w  z n a c z e n iu  d z is ie j s z e m  u ż y t y ,  w  l i s t o p a ­
d z ie  1827 w  A n g l i i ,  w  o r g a n ie  z w o le n n ik ó w  R o ­
b e rta  O w e n a  ,,The C o -opa : a t iv e  M a g a z in e 11. N a ­
z w y  z a ś  9 0 'c y a liz m  w  n o w o c z e śn e m  z n a c z e n iu  
u ż y to  w  d r u k u  p o  ra z  p ia r w s z y  w e  F r a n c y i ,  w  
d z ie n n ik u  s a in t - s im o n is t ó w  , L c  G lo b e "  z 13 l u ­
tego 1832. E m i l  H a e c k e r .

B dvsku«ye.
-) Grzegorz PauJL
a) M a rc in  Czechowic.
*) zapatrywanie.
*) żeby kaznodzieje zrzekli sie takich duszna* 

sterstw.
*) uchwaliwszy.

R a i  b o l s z e w i c k i
m a n i f e s t a c y a  n a  r z e c z  s o c y a l i s t ó w ,

W I E Z I O N Y C H  W  R O S Y I

S o c y a l is t a  r o s y j s k i  tow . A k s o l r o d ,  o p o ib lik o w a l 
w  b r u k s e l s k im  „ P e u p le "  ( , ,L u d “) w e z w a n ie  do 
p a r t y i  so c y a l ia t y sz n e j  b e lg ijsk ie j,  z w ra c a ją c e  u * 
w a g ę  n a  „ ro z p a c z l iw ą  s y tu a c y ę  s o c y a l is tó w  w  
w ię z ie n ia c h  r o s y j s k i c h "  i  o d w o łu ją c e  się  d o  s o ­
c y  a l i s l  ó w  b e lg ij sk ic h ,  ażeby z a p o c z ą t k o w a l i  m a ­
so w e  ‘p ro te s ty  p r z e c iw k o  „ o k ru c ie ń s tw u  i b a r ­
b a r z y ń s t w u  d e spotów , o s ło n ię te m u  s z t a n d a r  sm  
k o m u n is t y c z n y m 11.

T o w , Van iderw edde, k o m e n tu ją c  ó w  ape l, p is  
sze :

„ N ie  e ta n ie  s ię  tak , iż b y  s o c y a l iś c i  E u r o p y  
za c h o d n ie j  n a d a l u ła t w ia l i  z a b ie g i Kra. s in  ów  i 
S k o b e le w ó w , je że li tam  w  M o s k w ie  i  P io tro g iro -  
d z ie  n a j le p s i z  p o ś r ó d  n a s z y c h  zn ie w o le n i są  
do  s t re jk ó w  g ło d o w y c h  i  d o  d o g o r y w a n ia  w ś ró d  
n a jc ię ż s z y c h  m ą k  w  w ię z ie n ia c h  k o m u n is t y c z ­
n y c h . "

CO TO ZA  K 0 M E D Y A ?

W  ch w ili,  g d y  m il io n y  lu d z i g in ą  w  R o s y i  z
g ło d u  —  r z ą d  s o w ie c k i za p om ocą  sw oje j a ge n -  
c y i te le g ra fic zn e j „ R o s t a "  p u sz c z a  w  św ia t  h i*  
s to r y jk i,  m a ją c e  ś w ia d c z y ć  o vje«go d ro b ia z g o w e j  
p ie c z o ło w ito śc i,  g d y  c h o d z i o w z g lę d y  h y g ie n y  
i  o  e ste tykę  m iast.

O to  n ie d a w n o  d o n io s ła  „ R o s ta ",  iż  R o s tó w  n a d  
D o n e m  i T a g a n ro g ,  m a ją  b y ć  ro z b u d o w a n e ,  ja k o  
m ia s t  a -o g ro d y .

P ię k n a  m yś l,  k t ó r ą  w  E u r o p ie  z a in ic y o w a ła  
A n g l ia ,  a  k tó re j  b l iż s z y  p ie rw o w z ó r  z n a jd u je m y  
w  g ło ś n e m  H e l łe r a u  pod. D re zd n e m , g d z ie  p o ­
ś ró d  l a s u  s to ją  p o ro z rz u c a n e  d o m k i  —  a c a ło ść  
z w ią z a n a  .w y śm ie n it ą  k o .m u n ik a c y ą  t r a m w a jo w ą  
ze s to lic ą  S a k so n ii. . .

A le  z a p o w ia d a ć  z a k ła d a n ie  m ia s t -o g ro d ó w  
tam , gd z ie  b łą k a j ą  s ię  m il io n y  w y g ło d z o n y c h  
w id m  lud izk ichk  g d z ie  t y f u s  s r o ż y  się, ja k  j a k a ś  
,,czar.na ś m ie rć 11 w  b e z ra d n y c h ,  d a w n y c h  w ie* 
k a c h ;  z a p o w ia d a ć  to w  k ra ju ,  gd z ie  m ia s ta  p o ­
p a d a ją  w  r u in ę  i  zaco fan ie , g d z ie  d la  b r a k u  p a ­
liw a, a  ra cze j d o w o z u  tegoż, lu d n o ś ć  rąb ie  p a r ­
k a n y ,  ro z b ie ra  na  o p a ł o p u sz c z o n e  d o m o stw a  —  
to d o p ra w d y  w y g lą d a  na  k p in y  —  b o le sn e  k p in y  
i n ie p rz y sto jn e .

R o s y a ,  p o k r y w a ją c a  s ię  b e z lik ie m  m o g i ł  —  
m ą  ró w n o c z e śn ie  z a z ie le n ić  się  p a ru  m ia s ta m i*  
o g ro d a m i.

T rz e b a  jej p r z ę d e w sz y s t k ie m  Chleba.
T rz e b a  s z p it a l i  i  d o m ó w  izo la c y jn y c h ,  a b y  o -  

p am aw ać z a ra zy .
T rz e b a  ód  w sz a m i,  a ż e b y  t y fu s  n ie  ro zp e lza ł s ię  

w r a z  z ro z n o s z ą c y m i g o  p a so ży ta m i.
T rz e b a  o d z ie ż y  i  b ie liz n y ,  a że b y  z  b r u d u  n ie  

lę g ło  s ię  robactw o.
A  m ia s ta  o g ro d y ,  b a rd z o  uży teczne , h y g ie n i-  

czne, m ile , p ię k n e  —  ten  p o m y s ł  n ie ch  ju ż  u * 
s k u te e z n ią  in n e  p o k o le n ia !

D z i ś  tafcie z a p o w ie d z i o g ro d o w e  b a rd z ie j  ra ­
żą, r i t  p rz y p ię c ie  k w ia t k u  do  k o ż u c h a .  *

0 zamachu w Nowym Jorku
Osobistość „zamachowca'1

N a  te m a t s e n sa c y jn e j  s p r a w y  L in d e n fe ld a ,  
k tó re g o  a re s z to w a n o  w  P o lsc e ,  j a k o  p o in fo r m o ­
w a n e g o  o  k a t a s t ro f ie  n a  W a l l - s t .  w  N .  J o r k u  w  
je s ie n i r o k u  1920, c h ic a g o s k i  „ D z ie n n ik  L u d o ­
wcy11 t a k  p isze :

„ H is t o r y a  „ s z p ie g a "  L in d e n fe ld a ,  k t ó r y  m ia ł  
„ w y k r y ć "  s p r a w c ó w  z a m a c h u  d y n a m ito w e g o
p r z y  W a l l  u l ic y  w  N . J o r k u ,  z a m ie n ia  s ię  z w o l­
n a  n a  n ia s ł y c h a n ą  k o m p o m i t a c y ę  w ladiz ś le d ­
czych . B u r n s ,  n a c z e ln ik  b iu r a  .w yw ia d o w cze go , 
z d a w n y m  tup e tem , k t ó r y  r a t o w a ł  k ie p s k ą  r e p u -  
ta c y ę  f . r m y  s z p ie g o w sk ie j ,  z a p e w n ił  n a t y c h ­
m ia s t  p o  n a d e j ś c iu  d e p e sz y  o a re s z to w a n iu  L i n ­
dan  fe l d a  w  W a r s z a w ie ,  że „ h is t o r y a  je st n a j ­
p r a w d z iw s z a " .  B u r n s  d a w a ł  do  z ro z u m ie n ia ,  że 
w ie d z ia ł  o d d a w n a  o ca łe j a fe rze  i  L in d e n fe ld  
m ia ł  t y l k o  p o d a ć  do  w ia d o m o ś c i  n a z w is k o  w ła ­
ś c iw y c h  sip aaw ców  e fc sp lo zy i. D e p e sze  g ło s i ł y  n a ­
wet, że L in d e n fe ld  w y m ie n i ł  n a z w is k o  k o w a la  
w  ,N. J o rk u ,  k t ó r y  b o m b ę  sp re p a ro w a ł.  O becn i©  
O b e c n ie  naw  et b a rd z o  s k ło n n e  do  z a m ie s z c z a n ia  
p lo te k  p ism a ,  z a p e w n ia ją ,  że  L m d e n fó łd ...  łże  
j a k  z n u t, że n ic  w n g ó le  n ie  w ie  o z a m a c h u ,  że 
b r a ł  n a  k a w a ł  B u r n s a ,  d e te k ty w ó w  r z ą d o w y c h
1 p r y w a t n y c h  i  t. d.

R ó w n o c z e ś n ie  p r a s a  z a c z y n a  p o d a w a ć  b liż s z e  
sz c z e g ó ły  o  d a w n ie j s z e m  ż y c iu  L in d e n fe ld a .  —  
B la g ie r ,  g łu p ie c  i n a t r ę t  —  t a k  g o  c h a r a k t e r y ­
z u ją  ci, k tó r z y  m ie l i  s p o so b n o ść  b liże j s ię  z n im  
ze tk n ą ć .  N ie  u le g a  w ą tp l iw o śc i,  że b y ł  s z p ie ­
g ie m  d la  B u r n s a  c z y  je szcze  j a k ie j ś  in n e j  a g e n -  
c y i  s z p ie g o w sk ie j  a m e ry k a ń s k ie j .  S z p ie g o w a ł  

• w s z y s t k ic h  ł w sz y s t k o .  N a t rę tn y ,  u m ia ł  s ię  w k rę  
c ić  w szęd z ie , a le  n ig d z ię  p le  z d o ła ł n ic  w y s z p ie -  
ge w a ć , —  p o p ro s tu  d la te go , że  b y ł  z a  g łu p i ;  n ie  
ro z u m ia ł,  co s ię  d o  k o la  n ie g o  d z ie je  i m ó w i.

N i©  u d a ła  s ię  też i  j e d y n a  s z t u c z k a  z L im d e n -  
fe ldem , j a k ą  p o d s u w a l i  s z p ie d z y  a m e r y k a ń s c y .  
L in d e n fe ld  m ia n o w ic ie  m ia ł  „ z e z n a ć "  w  W a r ­
sza w ie ,  iż  z a  w y b u c h  p r z y  W a l l  u l i c y  rzą<d s o ­
w ie c k i  z a p ła c i ł  30.000 d o la ró w .  R a d e k  o f ic y a ln ie  
te m u  za p rze czy ł,  co z re sz tą  b y ło  do  p rz e w id z e ­
n ia . R z ą d  s o w ie c k i  z b e z m y ś ln y m  z a m a c h e m  (ó  
i le  w o g ó lc  b y ł  to  z a m ac h , a  n ie  n ie s z c z ę ś l iw y  
w y p a d e k )  n ic  n ie  m a  w sp ó ln e g o .

T u *  r a z  ja szcze  n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  że je ś l i  efcs- 
p lo z y a  p r z y  W a l l  u l i c y  b y ła  p rza z  k o g o k o lw ie k ,  
p la n o w a n a ,  to s p r a w c ó w  n a le ż y  s z u k a ć  m ię d z y  
t a k im i  lu d ź m i,  j a k  L in d e n fe ld .  P r o w o k a t o r z y  
w y s z k o le n i  w  d a w n e j  s łu ż b ie  c a r s k ie j ,  z d o ln i  
b y w a ją  d o  n a j d z ik s z y c h  b a r b a rz y ń s t w .  Ż a d e n  
id e o w ie c , c h o ć b y  n a jb a rd z ie j  a fa n a ty z o w a n y ,  
n i©  p o d ją łb y  s ię  z a m a c h u  ta k  b e z b rz e ż n ie  g ł u ­
p ie g o  i  b a r b a r z y ń s k ie g o .

O b o k  k o m p r o m it a c y i  B u r n s a  i  je go  a ge n tó w , 
n ie m n ie j ,  j a k  s ię  zdaje, s k o m p r o m it u j e  s ię  i  p o l­
s k a  p o i ic y a  w o js k o w a ,  k t ó r a  j a k ie m u ś  p o d rz ę ­
d n e m u  s z p ic lo w i a m e r y k a ń s k ie m u  u w ie r z y ła  i 
■podobno t r z y m a  Lisndcm feMa, p o d  s p o c y a ln ą

s t r a ż ą  j a k b y  n a p ra w d ę  j a k ie g o ś  w ie lk ie g o  p rz e ­
stępcę.

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  g ło szą , że d o t y c h c z a s  
r z ą d  S t a n p w  Z je d n o c z o n y c h  n ie  z a ż ą d a ł  od  p o l­
s k ie g o  r z ą d u  w y d a n ia  L in d e n fe ld a .  D la c z e g o ?  
G o  to z n a c z y ? ,  z a p y tu je  p ra sa .

W ła d z e  p o ls k ie  t r z y m a ją  w  k o z ie  L in d e n fe ld a  
z a  fa ł s z y w y  p a szp o r t .  In n e g o  o s k a r ż e n ia  p rz e ­
c iw  n ie m u  n ie  w n ie s io n o .  Z e z n a n ie  zaś, k tó re  
n a w ia s e m  m ó w ią c ,  n ie  je st p u b l i c z n a  znane , p o  
dobm o zo sta ło  p rze z  L in d e n fe ld a  z ło żon e  w  t y m
ce lu . a że b y  ca£iU-ai"żaj%c b o la ie iw iltów  © k i  T O W a -
n ie  z a m a c h e m  n a  W a l l  Street, u n ie m o ż l iw ić -M o ­
s k w ie  u z n a n ia  r z ą d u  so w ie c k ie g o  p rze z  A m e ­
ry k ę :

W  k a ż d y m  ra z ie , b e z c z y n n o ść  w ła d z  a m e r y ­
k a ń s k i c h  w  d a n y m  w y p a d k u  jest g o d n a  u w a g i.

P o i ic y a  p o ls k a  je st w  p o rz ą d k u ,  a le  w  d z iw -  
n e m  św ie t le  s t a ją  w ład z©  ś le dcze  a m e ry k a ń s k ie .

K R O N IK A
K ra k ó w , 21  styczn ia .

A resztow an ie  n iebezp iecznych  
bandytów

O d  d łu ż s z e g o  c z a s u  p o p e łn ia n o  w  K r a k o w ie
i o l ic y  iic zn e  n a d e r  w ła m a n ia  d o  m ie s z k a ń  p r y ­
w a tn y c h  o r a z  s k le p ó w  z  to w a ra m i g a la n te r y j ­
n y m i.  W e  c z w a rte k  w ie iz ó r  u d a ło  s ię  p o lic y i  
p a ń s tw o w e j  w  T r z e b in i  w y t r o p ić  s z a ik ę  s p r a w c ó w  
ty c h  w ła m a ń . Z a s t a n o  ic h  w  d o m n u  p r z y d r o ż ­
n y m  p o d  T rz e b in ią ,  g d z ie  d z ie lil i  s ię  łu p e in .  
P o i ic y a  o to c z y ła  ja s k in ię  o p r y s z k ó w ,  ró w n o c z e ­
ś n ie  w k ra c z a ją c  d o  ich  k r y jó w k i.  B a n d y c i  n a  
n a  w id o k  s t ró ż ó w  b e z p ie rz e ń s tw a  ch c ie li w y ­
s k o c z y ć  p rze z  o k n o ,  je d n a k  s to ją c y  p o d  o k n e m  
p o s t e r u n k o w y  p r z e s z k o d z ił  im  w  uc ieczce. R o z -  
p o czę  a  .się w te d y  ro z p a c z liw a  o b ro n a  ze  s l r o n y  
o s a c z o n y c h  b a n d y tó w ,  p o d c za s  której- ieden  z  p o ­
s t e r u n k o w y c h  s t r z e d ł  z b r a u n in g a ,  r a n ią c  c ię ż k o  
j e d u e g o z  o p r y s z k ó w .  P rz e ra ż e n i tem  k o le d z y  r a n ­
n e g o  s k a p itu lo w a li,  J a k  s ię  o k a za ło ,  w  s k ła d  ujętej 
s z a jk i w c h o d z ih  p o s z u k iw a n i  od  d a w n a  p rze z  
są d  o k r ę g o w y  k r a k o w s k i  n ie b e z p ie c z n i b a n d y c i.  
C ię ż k o  r a n n y  b a n d y ta  n a z w is k ie m  W a l  c z e k  p o ­
da ł, że  je st a g ro n o m e m  z P ie sz o w a .  J e d n a k  ro z ­
p o z n a n o  w  n im  g io ś u e g o  w ła m y w a c z a ,  k a r a n e g o  
ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  za  ró ż n e  p rze s tę p stw a . W a ­
l ic z k a  p rz e w ie z io n o  w czo ra j  r a n o  d o  szp ita la  
w ię z ie n n e g o  w  K ra k o w ie .  D a l s z y m  a re s z to w a ­
n y m  c z ło n k ie m  tej s z a jk i  jest W in c e n t y  K o p ta ,  
k i ó r y  sw o je g o  c z a su  p o p e łn ił  m il io n o w ą  k ra d z ie ż  
w  h o te lu  F r a n c u s k im .  A r e s z t o w a n y  b e z p o śre d n io  
p o  tej k r a d z ie ż y  p o  k i l k u  t y g o d n ia c h  p rze d  s a m ą  
ro z p ra w ą  z b ie g ł  z  w ię z ie m a . W  c za s ie  a re s z to ­
w a n ia  w  T rz e b in i  p o d a ł K o p ta ,  że  n a z y w a  s ię  
P a ź d z ie rn ik .  P o n a d to  w  s k ła d  ujętej s z a jk i w c h o ­
d zą :  W ła d y s ła w  G ‘u s  i W ła o y s# a w  J a s iń s k i ,  
r ó w n ie ż  z n a n i  b a n u y c i.  W s p o m in a n y c h  w y że j  
o p r y s z k ó w  p rz e w ie z io n o  pod’ s i ln ą  e s k o r t ą  d o



k r a k o w s k ie g o  w ię z ie n ia  s ą d u  o k rę g o w e g o  k a r ­
n e g o .  W  m  e s z k a n iu  b a n d y tó w  z n a le z io n o  w ie lk ą  
i lo ś ć  m a te ry i n h  s u k n ie  o ra z  to w a ry  g a la n te ­
ry jn e ,  p rz e d s ta w ia  ące m il io n o w ą  w arto ść . J a k  
d o t y c h c z a s  s tw ie rd zo n o ,  t o w a r y  p o c h o d z ą  z  k r a  
d z ie ż y  n a  s z k o d ę  k i l k u  k u p c ó w  k ra k o w sk ic h .

Nauczycielstwo b ia ło ru sk ie  i rosyjskie w Krako­
wie. W  tyc h  dn iach  p rz y b y ła  do  K ra k o w a  g m p a  
n au czyc ie li t n au czyc ie le k  sz k ó ł p ow sze c h n ych  i 
średn ich  z k re só w  w sch od n ich  (k u ra to ryu m  szko ln e  
n ow o g ro d zk ie ) celem  od b yc ia  tu  6 -m iesięcznego 
k u r s u  n a u k i ję zyka  i b is to ry i polskiej. G rupa  ta 
licząca  2 00  osób, w  tem 80  nauczyc ie lek , sk łada  
się  z B ia ło ru s in ó w  i K o sy a n ,  p od danych  pań stw a  
po lsk ie go . Z am ie szka li o n i w  gm achu  s z k o ły  k o r ­
p u su  kadetów  na  Łobzow ie . N a u k a  od b yw a ć  się 
będzie  w  szko le  pow szechnej n a  N ow ej W si. K ie ­
ro w n ik ie m  k u rsó w  jest prof. M ich a lsk i,  u czą  zaś 
p ro fe so row ie  sz k ó ł średn ich  w  K rako w ie , k tó rz y  
n a  ten czas o trzym a li u r lo p y  ze sw o ich  zak ładów . 
K o sz ta  n a u k i i u trzym a n ia  pono si częśc iow o rząd  
po lsk i. W  czasie  k u r su  u cze stn icy  jego zw ied zą  
w ra z  z  p ro fe so ram i w ażn ie jsze  m ie jscow ośc i i za ­
b y tk i w  Polsce.

Liczba przestępstw w Krakowie w zro sła  n iepo- 
m ern ie  w  s to su n k u  do c za su  przedw ojennego, a 
z  m ą  w zro sła  ró w n ie ż  i d z ia ła lno ść  policy i. U rzę ­
dow e  zestaw ien ie  sta ty styczn e  w y k r y ty c h  p rze ­
stępstw  w  sam em  m ieście  K ra k o w ie  w  ostatn im  
kw arta le  ub. ro k u  w ykazu je , że p o licya  k ra k o w ­
ska d op row adz iła  do sądów  i in n y e h  w ła d z  o g ó ­
łem  2 5 8 8  osob, po  p rze s łu ch an iu  pozo staw iła  na  
w olnej stopie  917, n a  ro zp ra w y  sądow e  dostaw iła  
952, a  do od b yc ia  k a r  są d o w ych  85  osób, razem  
3 5 7 5  osób. W  ok re sie  sp raw o zd a w czym  w p łynę to  
do  b iu r  p o licy jn ych  37  8 46  sp raw  n a tu ry  karnej 
i adm in istracyjnej. N a  w y ż sz ą  c \ f rę  w y ka zu ją  k ra ­
dzieże  (597  osób), b itk i i  a w a n tu ry  (490  osób), 
W łóczęgostw o  (188  osób), ra b u n e k  (41 osób).

SzopKa krakowska. W  n a jb liż szy  czw a rtek  od 
będzie  się  sta ran iem  S c e n y  robotn iczej w  K ra k o w ie  
w  w ie lkiej sa li Z w ią z k ó w  za w o d o w ych  p rz y  u lic y  
D u n a je w sk ie go  5, p rzedstaw ien ie  o ryg ina lne j S z o p k i 
k ra ko w sk ie j, ta k  jak  ją tradycyjn ie  p rze ch o w a ły  
d aw ne  poko len ia  k ra ko w sk ie , z tą jedyn ie  różn icą, 
że  m a ry o n e tk i będą ż y w e  i p rzedstaw iać  będą ró ­
żne  zn a n o  w  m ieście  fig u ry , a tekst p rzep lec iony  
jest d ow c ipną  sa ty rą  aktua lną. W  p rzed staw ien iu  
b ierze u d z ia ł k ilkad z ie s ią t osób. N o w e  dekoracye , 
efekta  św ie tlne  i k o s ty u m y  p rz y c z y n ią  się  n iem ało 
do  scen icznego  efektu. P rzed staw ien ie  pop rzedzi 
p rzem ów ien ie  , 0  teatrze i jego p oczątkach *.

Z  teatru  J. S łow ack ie go . D z is ia j po ra z  szó s ty  
K ie d rz y ń sk ie g o  „ C z y s ty  in te re s*. K o m e d ya  ta g ia -  
n a  będzie  w  p rz y sz ty m  ty g o d n iu  czte iokrotn ie. 
D z is ia j popoł. o godz. 3  i p ó ł „Betleem * R yd la , 
jutro  w ieczorem  „Stra szn e  d z ie c i*  R o s tw o ro w sk ie ­
go. P rz y g o to w y w a n y  n a  p rz y s z ły  tyd z ień  „H or- 
s z t y ń s k i*  S ło w a ck ie g o  jest w  pe in i p rób  pod k ie ­
ru n k ie m  reż. p. So sn o w sk ie g o . D o  dzie ła  patrona  
naszej sce n y  p rzygo tow uje  się  teatr z n a le żną  p ie ­
czo łow itośc ią . . N o w a  in sceu iza cya  „ H o lsz t y ń sk ie g o *  
ujęta będzie  w  ra m y  deko racyjne  p o m y s łu  a rty sty  
m alarza  łw o n a  G §ha.

Z  teatru  tfagatela. D z iś  w  sobotę  popoł. „ D a m y  
i h u z a iy " ,  w ieczorem  „ U p io ry *  Io se n a  W  p on ie ­
dz ia łek  p rem iera H . B a h ra  „ C u d a k 11 (der Unmeuscb“ ), 
sa ty ry  n a  s to su n k i pow ojenne  au stryack ie j s to licy  
i  n a  o s ła w io n ą  b e z h o sk ę  W ie d e ń czykó w . O b sadę  
sz tu k i tw o rzą  pp« A n d fu sz e w sk a ,  G o ra ,ska , K o l-  
man, M a lic ka , O lska, S ie k ie F zyń ska , S u a lsk a , D o ­
b rzań sk i, F ritscbe , H e u io w sk i,  So la rsk i,  W ęg ierko , 
W e so ło w sk i i W y so ck i.

M ie j s k i  te a tr  ^ p e ra  i  o p e re tk a  w  K ik o w ie .  
..Księżniczka cs in daw za11, grana b ęd z ie  dziś, w 
sobotę . W  ope re tce  tej w y s t ą p i  p. S z c z a w iń s k i  
w  ro li E d w in a .  R e sz tę  o b s a d y  tw o rzą  pp.: K o -  
ra b ia n k a ,  Z im a je r ,  Ż  e lska , L e ie w ic z  M in o  w ieź, 
Karasiński, D o b ro w o ls k i,  Rewski i inni Jutro, 

w  niedzielę p o p o łu d n iu  „Księżniczka c z a i d a *  
sza“, wieczór „Carmen11 z p. Szafrańska w roli 
ty tu ło w e j.

Z teatru Nowości. D z iś  w sobotę  n o w o ść  „ K s ię ż ­
n ic zk a  fo x tro tta * R obe rta  Sto lza, k tó ra  n a  d w ó ch  
p rze d staw ie n ia ch  od n io s ła  p e łn y  su kce s. O b sad a  
ró l w  o sobach  pp. C ze m e k ó w n y , Katn iń sk ie j, K a ­
czo row sk iego , W o liń sk ie g o , P ila rsk ie go , W e so ło w ­
sk iego , J a n k o w sk ie g o  i in n y c h  w ró ż y  operetce d łu ­
go trw a łe  pow odzen ie . U d a tną  ca o ś ć  u św ie tn ia  ba­
let i p om ysło w e  ew o lu cye  na  b a rw n e m  tle n o w y c h  
deko racy j i k o styu m ó w . „ K s ię ż n ic z ka  fox tro tta“ 
w y p e łn i ró w n ie ż  popoł. i  w ie czó r w  n iedzie lę.

. K o n ce rt Seweryna E isenbe rge ra  —  ja k  w sz y s t ­
k ie  t rz y  ze sz ło ro czne  kon ce rty  w ie lk ie go  a rty sty , 
dane  w  p rzepe łn ionej w id o w n i Teatru  M ie jsk ie go , 
zap ow iad a  s ię  tłum nie. P o ło w a  b ile tów  leszcze  
p r z e d ' p la ka tow an ie m  w ystę p u  zo sta ła  ro z c h w y ta -  
na. N ie lic zn e  pozo sta łe  m iejsca  w y sp rze d a je  k s ię ­

ga rn ia  K rz y ża n o w sk ie g o .  J e d y n y  w ystęp  w  K r a ­
ko w ie  w e c zw a ite k  ‘̂ 6  bm.

Reduta  prasy. M im o  zam kn ię c ia  zg ło szeń  na  re­
dutę, w czoraj zjaw iło  się w  lo ka lu  S y n d y k a tu  D K  
w ie le  o sob  o zap roszen ia . Kom ite t w yjaśn ia , że 
da lsze  zg ło szen ia  p rzy jm ow ane  będą w  p on ie d z ia ­
łe k  podcza s sp rze daży  b iletów  w  lo k a lu  re d ak cy i 
„ C z a su "  p rz y  ul. św . Totąasza  od  godz. 4  6 w ie ­
czorem . Sp rze d aż  b iletów  i o d b ió r  za p ro sze ń  zg ło ­
s zo n y c h  już osób  od b yw ać  się  będzie  p rzez ca ły  
n a d ch od zą cy  tydzień. Z ap ro szen ia  pocztą  ro z sy ła n e  
n ie  będą.

Ili „czarna kawa*. P ro g ra m  n iedzie lnej „czarnej 
k a w y *  zo sta ł już u sta lony . W y s tą p ią  pp. prof. 
G rod z icka  i Z o fia  Sz rom bó w n a , znane  p ian istk i, 
k tóre  odegrają „Tańce ta trzań sk ie * P ad e rew sk ie go . 
P . M . M śc iw o je w sk a  od śp iew a  c y k la r y i ,  p. S zu p p - 
S k rz y s z o w sk a ,  cen iona  śp ie w a c zka  operetkow a, 
o d tw o rzy  k ilk a  u tw o rów  ze sw e go  repertuaru. 
P ró c z  tego w y stą p i p. O rd y ń ska ,  zn an a  a rty stka  
teatru J. S łow ack ie go , o ia z  L e o n  W y rw ic z  ro z ­
śm ie szy  w id o w n ię  sw ojenn  do skon a łe m i „kaw a ła ­
m i*.

R o c z n ic a  s ty c z n io w a .  Zw iąiziek .stae le c ik i w  
K r a k o w ie  uiraąidEia k u  u cz '0Z '9n iu  58 r o c z n ic y  
p o w sta i i a  s t y c z n io w e g o  1863 r o k u  u r o c z y s t ą  
a k a d e m ię  w  tea trze  B a g a te la  w  n ied z ie lę  22 bm. 
o godz. 11 p rz e d p o łu d n ie m  z u d z ia łe m  p. K a r o la  
A d w e n to w ic z a ,  o ra .3 s z e re g u  in n y c h  a rty stó w , 
c h ó ru ,  o r k ie s t r y  thram w ajow ej, o r a z  p ro f. P o -  
c h m a ra k i  ego i W o lk a ,  ja k o  p re le ge n tó w . S z  '.zegó 
ł y  n a  a f is z a c h .  B i le t y  w  k s ię g a r n i  K r z y ż a n o w ­
sk ie g o ,  a  w  d r i u  p o r a n k u  p r z y  k a s ie  tea tru .

Maskarada papierowa. D n ia  7 lutego odbędzie  
się  w  sa lach  k a s y n a  w o jsko w ego  m aska rada  zw an a  
pap ierow ą, z p ow od u  łatw ośc i u z y s k a n ia  ró ż n o ­
ro d n yc h  toalet s ty lo w yc h  i  fa n ta sty c zn ych  z pa­
p ieru. K om ite t z ło ż o n y  z p ań  i p an ó w  daje rękoj­
m ię w ytw orne j, p ie rw szorzędnej zabaw y. D o c h ó d  
n a  cele o św  atow e V i  K o ła  T S L .  Z ap ro szen ia  w y ­
daje się od d z iś  w  lo ka lu  Ko ła , R y n e k  6, 2 sc h o d y  
I I  p. „ S traż  P o ls k a "  od godz. 5  do  7 w iecz. T o a ­
le ty w ieczo row e  i k o s ty u m y  n iepap ie row e  ró w n ie ż  
m ile  w idziane.

Echa chrztu w łaźni parowej. W  sw o im  czasie  
d o n o s iliśm y  o  p rze szko d ach  ze s tro n y  po licy i, 
sku tk ie m  k tó ry ch  n ie  dob ieg ł do  k o ń ca  ch rze st 
zw o le n n ik ó w  „B ad a czy  p ism a  św ię te go *. O to  jak  
n a s  in fo rm uje  p rze ło żony  k ra ko w sk ie j  g r u p y  ba­
daczy, brat Ku s in a , c e c m o n ia  ch rz tu  od b y ła  się  
no rm a ln ie  w ed łu g  p rogram u, od p ow iad a  ącego tej 
podniosjej chw ili. P o lic y a  n ie  Zjaw iła  się  w cale  i 
n ie  p ize szk a d za ia  o b rząd ko w i w  basenie. P og ło sk i,  
k tó re  zam ieść  ło  jedno z p ism  k ra ko w sk ic h ,  ja ko b y  
ch rzest o d b y ł się  w  czasie  m o z u  w e W iśle , nie  
odpow iada ją  p raw dzie , g d y ż  ch rze st w  p łynącej

w od z ie  jest p rze w id z ian y , jednakże  w  m iesiącu  
lipcu.

A m ato r s k ó re k . P o lic y a  k ra k o w sk a  a re sztow a ła  
sp raw cę  k ra d z ie ż y  sk ó re k  na  szkod ę  M a rk u sa  T ie- 
gnera, k u p ca  p r z y  u lic y  G rodzk ie j 28, w  osob ie  
M a rk u sa  H o io w .tza  1. 20, p om ocn ika  ku śn ie rsk ie go . 
Z n ac zn ą  ilo ść  sk ra d z io n y c h  sk ó re k  odebrano.

Ta jem n icze  grzeb ien ie. A re sz to w a n o  A le k sa n d ra  
G o ldam era  1. 40, p rze to kow ego  ko le jow ego  ze 
Szczakow ej, k tó ry  sp rzedaw a ł w  K ra k o w ie  g rze ­
b ien ie  podejrzanego pochodzen ia . Z n a lez ion o  p rz y  
G o ldam erze  19 5 00  m k, k tó re  p raw d op od ob n ie  u - 
z y s k a ł  ze  sp rze d a ży  grzeb ien i.
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D e m o n s tra cya  urzędników. W czo ra j pod  p om n i­
k ie m  M ic k ie w ic z a  w  W a rsza w ie  o d b y ł się  w iec, 
zw o ła n y  przez k o m isy ę  centra lną  z w ią z k ó w  u rzę ­
d n ic z y c h  w  sp raw ie  p o p ra w y  b y tu  u rzę d n ik ó w  
p ań stw o w ych . W  w ie cu  w z ię li ró w n ie ż  u d z ia ł 
c z ło n ko w ie  z w ią z k u  in te lige u cy i pracującej o raz 
z w ią z k ó w  n a u czyc ie lsk ic h  i ko le jow ych . P rze m a ­
w ia li p o s ło w ie  Sm u lik o w sk i,  Rajca, T o m czak  1 W o -  
źn ick i. K o m is y a  centra lna  z rze sze ń  u rzę d n ic z y a h  
w y s ła ła  po w ie cu  delfegacyę do p rezyden ta  m in i­
stró w  w ra z  z czterem a posłam i. J a k  d on o szą  d z ien ­
n i k ’, p re zyden t m in is tró w  o św ia d czy ł posiom , że 
sp raw a  p o p ra w y  b y tu  u iz ę d n ik ó w  zd ję ia  zosta ła  
z  p o rz ą d k u  d z ien n e go  w czo ra jszego  p osied zen ia  
R a d y  m in istrów , jednakże  w n ie s ion a  zo sta ła  n a  
następne  posiedzen ie. P re zyd e n t  m in is trów  zap ro ­
s ił de legacyę  n a  sobotę  n a  godz. 12  w  po łudn ie , 
zapow iadając, że ud z ie li w ó w cza s  in fo rm a c y i o w y ­
n ik u  n a rad  m in is te rya ln y c h  nad  tą kw e styą .

P ow ró t z Sybary i. „ K u ry e r  P o r a n n y "  d o n o s i:  
D z iś  rano  p rz y b y ł  do W a rs z a w y  tran sp o rt repa- 
tryan tów , w  k tó ry m  zna ;d u  ą s ię  n acze ln y  d ow ód ­
ca w o jsk  p o isk icb  n a  S y b e r y i  p u łk o w n ik  C zu m a  
o raz  p ro fe so r U n iw . Jagie ll. d r  R o m a n  D y b o sk i,  
w y w ie z io n y  w  r. 1 91 4  z G a lic y i w schodn ie j ja ko  
zak ład n ik .

Z g o n  w y b it n e g o  le k a r z a  p o ls k ie g o .  Z  G z e r -
n io w ie c  p rzy sz ła , w iadioim ość o  śm ie rc i  d ra  A n ­
to n ie go  Ś w ie rz c h y ,  p ie rw sz o r z ę d n e g o  o k u l i s t y ,  
g o rą c e g o  p a to y o ty  p o lsk ie g o ,  se rd e c z n e g o  p r z y ­
ja c ie la  i  w ie M c M a .  U n iw e r s y t e t u  Ja g ie llo n *  
skiee"-' Ś K  d r  św ie i-z c h o  z a p is a ł  sw ó j  n ie r u c h o ­
m y  m a ją te k  w a r to śc i  o k o ło  600.000 le i w  d o ż y ­
w o tn ie  u ż y t k o w a n ie  sw o im  k re w n y m ,  po  ś m ie r ­
c i  k t ó r y c h  m a ją te k  m a  p rz e jść  n a  n ie o g ra n ic z o *  
n ą  w ł a s o ś ć  U n iw e r s y t e t u  J a g ie l lo ń s k ie g o  z po­
le ce n ie m , b y  w y d z ia ł  le k a r s k i  z b u d o w a ł d om  a- 
k a d ie m ick i d la  s łu c h a c z ó w  w y d z ia łu  m e d y c z n e ­
go, w y z n a n ia  r z y m s k o k a t o l ic k ie g o  w  K r a k o ­
w ie.

Sprawa ściągania podatku dochodowego
od robotników

Akcya Związku posłów  P P S
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 20 stycznia.
Z  p o je ce n ia  k o m  s y i  p a r la m e n ta rn e !  Z w ią z k u  

p o s łó w  P P S  u d a ł s ię  p o se i Oiamand d o  m in is te r ­
s tw a  s k a rb u ,  żą d a ją c  w y ja śn ie ń ,  na jakiej pod­
stawie rząd ściąga podatek od pracowników w wy­
sokości' 2%  bieżącej p łacy. P rz e d sta w ic ie l r z ą d u  
o św ia d c z y ł,  że  je st to je d y n a  d ro g a ,  p r z y  k tó re j 
r z ą d  m o że  obn iżać wręcz horendalny podatek aso- 
bisto-dochodowy. P r z y  d z is ie j s z y c h  p ła c a c h  p rze ­
c ię tn y  d o c h ó d  p ra c o w n ik a  w y n o s i  o k o ło  6 0 0  
ty c ię c y  m a re k  ro c zn ie ,  z  c ze g o  w e d le  s k a l i  p o ­
d a te k  w y n o s i  kilkanaście procent. G d y b y  tę 
u s ta w ę  p o d a tk o w ą  w y k o n a n o ,  robotnicy płaciliby 
zależnie od zarobku kilka aibo kilkanaście razy

tyie, iie dziś rząd żąda. Je st  to z a rz ą d z e n ie  pro­
w iz o ry c z n e ,  k tó re  t rw a ć  b ę d z ie  t a k  d łu g o ,  do­
kąd rz ą d  nie p r z e d ło ż y  nowego projektu i dokąd
S e jm  te g o  p ro je k tu  n ie  u ch w a li.  Z  n a t u r y  r z e ­
c z y  w y n ik a ,  że  p r z y  ry c z a łt o w e m  p o b ie r a n iu  
p o d a t k u  n ie  m o g ą  b y ć  U w z g lę d n io n e  u s ta w o w e  
p o trą c e n ia ,  ja k  n a  K a s ę  c h o r y c h  i t. d. S p r a w ę  
tę z a ła tw i d o p ie ro  p ro p o n o w a n a  n o w a  u s ta w a .

Z w ią z e k  p o s tó w  P P S  n ie  .uw aża  tej s p r a w y  
za z a ła tw io n ą  i z w ró c i na n ią  w  d a ls z y m  c ią g u  
baczną uwagę. Z e  s p r a w o z d a ń  o r g a n iz a c y i r o b o ­
tn ic z y c h  w y n ik a ,  że n ie k tó re  p r z e d s ię b io r s tw a  
p o t rą c a ją  w ięce j n iż  2 %  n a  r a c h u n e k  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o .  W takich wypadkach należy n ie ­
zwłocznie zawiadomić o tem Klub posłow PPS.

Walka o ustawę o ochronie lokatorów
Z ło żen ie  referatu  p rzez  pos. G rządzie lsk iego

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu"). w a d z a n y  rem on t starych.
W arszaw a, 2 0  styczn ia . Pos. tow. L ieb srm an  p o staw ił w n io sek , a b y  na -

Na dzisie jszem  po s ied ze n iu  k o m is y i  p raw n icze j ty ch m ia st  przystąpić do g ło so w a n ia  nad  za sadą
ro zw ażan o  a r ty k u ł 5  now e li do i^staw y o och ro n ie  p ro jektu  Grzędzielskiego, a o ile projekt ten u zy -
loka torów . A r t y k u ł  ten d o tyczy  św ia d c ze ń  dodat- s k a  w iększo ść, p ow ie rzyć  m u  op ia co w a n ie  k on -
k o w y c h  do c z yn szu . Re fereu t poset G rzę d z ie lsk i kretnej ustaw y. <
w y stą p ił z projektem , a b y  sk a so w a ć  artykuł 5 , P ° 3- ^Bdarew icz  stw jerdza, że op oda tkow an ie
a w  tak im  w y p a d k u  jako  re ferent zgad za  się, że b y  lo ka li s tan ow i in te g ra ln ą  część za sad  ro z b u d o w y
podn ie ść  ba rdzo  w yda tn ie  op ła ty  za  lo ka le  z  tego m iast.
w zględu, że w sz y stk ie  p łacone dodatk i b y ły b y  w łą- W  g ło so w a n iu  w n io se k  lieba rm a ira  Odrzucano
czone  w  czyu sz . Referent zap rop on o w a ł podatek  1 3  g ło sa m i p rzec iw  7, w obee czego pas. łirżędziet-
o d  lo ka li w  w y so k o śc i 100 "/o c zyn szu . Z  tego s»Ki z rzek ł s ię  referatu. N a  nbstępnem  p o s ied ze n iu
fu n d u sz u  będą  b u d o w a n a  n ow e  d o m y  i p rze p ro - k o m is y i  odbędz ie  s ię  w y o ó r  n o w e go  referenta.
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2 0  m ilia rd ó w  dla ro ln ików
Chłopi b ę d ą  w yw ozić  p reduk ta  ro lne

(Telefonem od korespondenta „Naorzodu*)

Warszawa, 2 0  styczn ia .
N a  dzisie jszem  p o s ied ze n iu  k o m isy i sk a rb o w o - 

budżetow ej za łatw .ono  sp raw ę  g w a ra n c y i na  za- 
k u p n o  n a w o zó w  sz tu c zn ych , n a s io n  i  m a sz y n  ro l­
n ic z y c h  p rzez o rgan iza cye  ro ln ic zo  h a n d low e  w  w y ­
so k o śc i 2 0  m ilia rdów  m arak. W n io se k  p o sła  D ia - 
m an d a  o  z re d u ko w an ie  tej k w o ty  odrzucono. N a ­

tom iast re fe ren t co fn ą ł w ob ec  p rote stu  p o s łów  
so c y a lis ty c z u y c h  w n io se k  o p ozw o len ie  n a  e k sp o rt 
p ro d u k tó w  ro ln ic z y c h  w  w y so k o śc i 20  m iliardów . 
P o s ło w ie  c h ło p sc y  o św iad czy li,  że tem  łatw iej od ­
stępują od  tego w n io sku , i leże pew n i są, że rząd 
na ten e k sp o rt  pozw oli i  n a  to uje trzeba u c h w a ­
ły  sejm owej.

Sazonow nie uznaje traktatu ryskiego
N ad z ie je  na o d b u d o w a n ie  carsk ie j Rosyi

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszaw a , 2 0  styczn ia.
B a w ią c y  w  W a rsz a w ie  b y ły  c a isk i m in iste r spr. 

zagrań . S a z o n o w  w y n u rz a ł s ię  w  p ry w a tn y c h  k o ­
łach  co do p o lityczn e go  położenia. Sa zo n ow  ndnosi 
s ię  k ry tyczn ie  do trakta tu  ry sk ie g o  i o św iad czy ł, 
że  b o lsze w ic y  odda li ro sy jsk ie  ziem ie  kre sow e, 
k tó re  w ca le  do n ich  n ie  należą. P r z y  tej sp o so b ­
n o śc i ko re sp on d en t W a sz  dow iaduje  się, że  Sa zo  
n o #  w d a iszym  c ią gu  u trzym uje  lin ię  po lityczną  
daw nego  rzędu c a rsk ie g o  od n o śn ie  do  pań stw  k re ­
sow ych , a w  szc ze gó ln o śc i do  p a ń stw  pó łnocno - 
k re so w y e h  (E s łon ia , Ł o tw a ) od n o si s ię  23 s c a jty -  
cyzm am . P on ad to  S a z o n o w  sto i n a  s ta n o w isku , że

b o lsze w izm  w k ró tce  upadn ie, a ten  u p ad e k  będzie  
ha słe m  dojśc ia  do w ładzy  daw nych  czynn ików  ca r­
skich.

C o  do  k o n fe re n c y i w  G enu i, op in ia  Sa zo n o w a  
n ie  jest znana; na tom iast k r ą ż y  p og ło ska , że w e1 
d lś  jego m n ie m an ia  k o n fe re n c ya  ta od n o śn ie  do< 
R o s y i  jest kom adyą. S a z o n o w  w y ra ż a  p rz y p u sz c z e ­
nie, że Rasya nikomu nic nia da.

Sk ą d in ą d  d ow iadu je  s ię  W a s z  ko re spondent, że 
Sa zo n ow  ja st  m iio  w idz any w tsatejazem p o se l­
stw ie  f ra n c u sk  em i ang ie isk iesn . T a k że  n iektóre  
s fe ry  po lsk ie , z n a n e  ze  swej daw nej d z ia ła lno śc i 
m oska lo filsb ie j, u trzym u ją  z S a so n o w e m  se rdeczne  
sto su n k i.

Oświadczenie programowe Poincarego
( P A T ) .  Paryż, 2 0  s ty c z n ia .

O d p o w ia d a ją c  n a  in te rp u ia c y ę ,  z a o ra ł  g ło s  
p r e z y d e n t  m in is t r ó w  P o in c a re ,  p r z y p o m n ia ł  on , 
ż e  w o jn a  w y b u c h ła  n ie  z  w in y  F r a n c y i .  C a ła  
p o l i t y k a  F r a n c y i  o b e c n ie  p o w in n a  b y ć  p o d p o ­
r z ą d k o w a n a  p o lit y c e  z a g ra n ic z n e j  Różnica mię­
dzy A n g lią  a f r a n c y ą  dotyczą  ty lko  sp raw y  w yko­
nan ia  traktatu. R z ą d  f r a n c u s k i  je st s ta n o w c z o  
za  p o p rz e d n ie m  p o ro z u m ie n ie m  s ię  z  rz ą d e m  
a n g ie ls k im  w  s p r a w a c h  s p o r n y c h  n a  d ro d z e  d y ­
p lo m a ty c z n e j.  M a m y  p ra w o  w y m a g a ’’, a b y  F r a u -  
c y a ,  k tó ra  n a jc ię ż sz e  p o n io s ia  s t r a t y  i k tó re j 
a r m ia  p o w s t r z y m a ła  c a ły  n a p o r  a rm ii  n ie p r z y ­
ja c ie lsk ie j,  u z y s k a ła  u w z g lę d n ie n ie  jej s łu s z n y c h  
ż ą d a ń .  P o ło ż e n ie  F r a n c y i  w y m a g a  im p e ra ty w n ie ,  
a b y  z a p ia c o n o  jej to  w sz y s t k o ,  co  p rze z  N ie m c y  
za p ła c o n e  b y ć  jej p o w in n o .  P o in c a re  p r z y p o  
m n ia ł,  że  o f ic y a in e  w y d a w n ic tw a  rz ą d u  f r a n c u ­
s k ie g o  s tw ie r d z i ły  w in ę  n ie m ie c k ie g o  s z ta b u  
g e n e ra ln e g o  i n ie m ie c k ie g o  w ie lk ie g o  p r z e m y s łu  
i  h a n d lu  w  w y w o ła n iu  w o jn y ,  o ra z  s y s t e m a t y ­
c z n e  s p u s to s z e n ia  d o k o n a n e  n a  o k u p o w a n y c h  
p rz e z  N ie m c y  o b s z a ra c h  F r a n c y i  i B e  g ii.  N a j ­
m n ie j s z a  z  n a sz e j  s t r o n y  r e z y g n a c y a  b y ła b y  
za c h ę c e n ie m  n ie p iz y ja c ie la  d o  w z n o w ie n ia  d a ­
w n y c h  p la n ó w  a g r e s y w n y c h .  K o m i s y a  o p in io ­
d a w c z a  m ię d z y n a ro d o w a  d la  s p r a w  p rze s tę p c ó w  
w o je n n y c h  s tw ie rd za ,  że  w in n i  m a ją  b y ć  w y ­
d a n i  p a ń s t w o m  s p r z y m ie r z o n y m  w  m y ś l  tra ­
k ta tu  w e r sa ls k ie g o .  W  k w e s t y i  konfarencyi ge ­
nue ń sk ie ! n a le ż y  o c z e k iw a ć ,  że  N ie m c y  b ęd ą  
s ta ra li s ię  w y z y s k a ć  k o n fe re n c y ę  d la  p od  ę c ia  
p o n o w n e g o  s p r a w y  t ra k ta tu  w e i S a ls k ie g o .  P r e ­
z y d e n t  m m is i r o w  z  n a c is k ie m  s tw ie rd za ,  że  
ś r o d k i  o s t ro ż n o ś c i p r z e c iw k o  t y m  p la n o m  n ie ­
m ie c k im  s ą  p rzed.-ięw zięte. U k ła d  f r a n c u sk o -  
a n g ie ls k i  u w a ż a ć  n a le ż y  z a  w sp ó ln e  u s i ło w a n ie  
o b u „ n a ro d ó w ,  z m ie rza ją c e  u o  u t rw a le n ia  p o k o ju  
z  u w z g lę d n ie n ie m  in te re só w  o b u  k ra jó w . P o in ­
c a re  je s t  z d a n ia ,  że  z d e m il it a r y z o w a u ie  N ie m ie c  
s ta n o w i jeden  z  n a jw a ż n ie j s z y c h  c z y r in ik ó w  po - 
k o  u. W  W a s z y n g t o n ie  je d n a k  s tw ie rd z o n o ,  że  
N ie m c y  n ie  r o z o r o i l i  s ię  a n i p o d  w z g lę d e m  m o ­
ra ln y m  a n i p o d  w z g lę u e m  m a te ry a in y tn .  F r a n ­
c y a  b ę d z ie  r o k o w a ć  z e  s p r z y m ie r z o n y m i n a  sta- 

* n o w is k u  w za jem n e j ró w n o śc i.

Oświadczenie socyallstów
P o s e ł  V a r in  o św ia d c z a ,  ż e  d e k ia r a c y a  r z ą d u  

nie  wz&uoza w socjalistach zaufania. P r z e d e w s z y *

s t k ig m  n ie śc iś le  je st o k r e ś lo n y  c h a ra k te r  rzą d u . 
P a u *  P o in c a re  z a p o w ia d a ł  b o w ie m  u tw o rz e n ie  
u n i i  p o w sz e c h n e j  s t ro n n ic tw ,  a  u tw o r z y ł  gab i­
net b loku  nscyonaliotycznago. P a n  P o in c a re  ró ż n i  
s ię  o d  s w e g o  p o p rz e d n ik a  t y l k o  w  k w e s t y i  z a ­
s t rz e ż e ń  c o  d o  t ra k ta tu  w e r s a ls k ie g o  i  w  s t o ­
s u n k u  d o  R a d y  n a jw y ż sz e j,  a  je d n a k  r o k o w a n ia  
m ię d z y n a ro d o w e  n a  k o n f e r e n c y i  b y ły  istotnym 
postępem  i m e  n a le ż a ło b y  w y r z e k a ć  s ię  tego. 
T r a k t a t y  p o w in n y  b y ć  d y s k u t o w a n e  p rz e z  w sz y -  
sttde  n a ro d y ,  s k o r o  w s z y s t k ie  n a r o d y  je  p o d p i-  
sa/y. Je że li F r a n c y a  b ęd z ie  c h c ia ła  p ro w a d z ić  
p o l it y k ę  z u p e łn ie  s a m o d z ie ln ą ,  to  n ie  z n a  d z ie  
sp r z y m ie r z e ń c ó w  p r z y  s w y m  b o k u .  P o lity ka  s o ­
cjalistów francuskich w przeciwieństwie "do poli­
tyki p. Po in ca rego  o tyle jest lepsza, źs uzyskała 
dla siebie już zgodę  części opinii publicznej w N iem ­
czech. Je d e n  z  m o ic h  p r z y ja c ió ł  —  m ó w ił  p o se ł 
V a r in  —  o b je żd ża  w ła śn ie  N ie m c y  i je s t  p r z y j ­
m o w a n y  w sz ę d z ie  se rd e c z n ie  i p rz y ja c ie ls k o .  
M ó w c a  żąda , a b y  P o in c a re  n ie  z ra ż a ł  tej czę śc i 
s p o łe c z e ń s tw a  n ie m ie c k ie g o ,  k tó ra  ch ce  p ła c ić  
d łu g i-  K o ń c z y  w r e s z c e :  Z a p ó ź u o  w ró c i p a n  d o  
ro z w ią z a n ia ,  k tó re  d z is ia j  le w ic a  u w a ż a  z a  je ­
d y n ie  m oż liw e .

F ra n c y a  n ie  będzie m asze row a ła  p od  p rz y m u ­
sem  razem  z A n g l ią  i A n g lia  n ie  zgod z i s ię  na  
ob sadzen ie  p raw ego  b rzegu  Renu . P a n  Po incare  
s ię  m y li i prędzej pójdzie do Genui miii do dar- 
iina. P. P o in ca re  p row a d z i tęsam ą p o litykę  eo p. 
B r ia n d , ty lk o  jest c o ko lw ie k  bardziej sz ty w n y .

Pos. Cach iii p rz y p o m in a  po litykę  Po in ca re go  z r. 
1 91 4  i za rzu ca  mu, że dążył dO wywołania wojny, 
w sp om ina jąc  o lista ch  kom prom itu ją cych  p. Po in - 

• carego.
N a  to Poincare od p ow ied z ia ł z m ie jsca : listom  

tym  p rzec iw staw iam  ca łkow ite  sw oje  dem enti. N i­
g d y  ich  n ie  w idzia łem . N ie  istn ie ją  ono  wcale, 
a jeśli istnieją, to są  sfa łszow ane .

Uachin z a k o ń c z y ł ośw iadczen iem , że p ro leta rya t 
p rze c iw n y  jest w sze lk ie j polityce, k tó ra  zm ie rza  
do  w y w o ła n ia  now ej w pjny.

Wotum zaufania dla Poincarego
P o  d y s k u s y i  n a d  e k sp o se  rzą d ow e m  Izb a  depu­

to w an yc h  p rzy ję ła  fo rm u łę  przejśc ia  do p o rząd ku  
d z iennego  w n ie s ion ą  p rze z  depu tow anego  A ra go , 
w y ra ża ią c ą  rzą d ow i wotum zaufania, o ra z  o d rz u ­
ciła  w sze lk ie  p o p ra w k i d o  niej. Wotum zaufania 
uchwalono 4 27  g ło sam i, p rze c iw ko  107.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (P A T ). R a d a  m in is tró w  na posied ze ­

n iu  d n ia  19  bm. p rzy ję ła  p rojekt u s ta w y  o p rzy j­
śc iu  z pom ocą  p rz y  od b u do w ie  z n is z c z o n y c h  i 
u sz k o d z o n y c h  sku tk ie m  w o jn y  b u d o w li i p rz y  bu­
d ow ie  n o w y c h  b u do w li dla reem ig ran tów , następn ie  
p rzyjęta  p rojekt u s ta w y  z ło ż o n y  p rzez m in is te tyu m  
p rze m ys iu  i hand lu  i m in is te ryu m  s k a rb u  w  sp ra ­
w ie  ograniczenia przewozu towarów przez granicę,

dalej d y sk u to w a ła  n a d  spo so b em  zwalczania opi- 
/dem ij. P o s ta n o w io n o  p rzed s ięw z ią ć  ś ro d k i zm ie­

rzające do  og ran ic ze n ia  n a p ły w u  reem igran tów , 
za tw ie rd zon o  ro zp o rząd ze n ie  w  p rzedm ioc ie  są d ó w  
d o ra źn yc h  n a  terenie b y łe go  K ró le stw a, o raz  r o z ­
po rząd ze n ie  o  w p ro w ad ze n iu  p o stępow an ia  sądow o - 
c yw iln e go  w  w ojew ództw ach  w sch  idn ich, za tw ie r­
d zon o  ro zporządzen ie  rozciąga,ąoe m oc o b o w ią z u ­
jącej u s ta w y  o w yd z ie rża w ie n iu  n ie zago sp od aro  
w a n y c h  n ie u ż y tk ó w  ro ln y c h  n a  o b sza r  S ią sk a  cie­

sz y ń sk ie g o ,  za ła tw iono  sp raw ę  statu tu  po lsk ie go  
z w ią z k u  ko le ja rzy  z  w yk sz ta łce n ie m  średn iem  i 
p o sta n o w ion o  w łą czyć  do m iasta  P u ła w  w ie ś  G ó rk i.

Narada komitetu politycznego
Rady ministrów

Wyj'azd N aczeln ika Państw a d o  Spa ły  
Warszawa. (Tel. w ł. „ N a p rz o d u 0) D z iś  o 5  pop. 

zeb ra ł s ię  kom itet p o lit y c zn y  R a d y  m in is trów  pod  
p rzew odn ic tw em  N a cze ln ika  państw a.

N a c ze ln ik  p ań stw a  p raw d op od ob n ie  jutro w yje- 
dzie  n a  k ilk a  dn i do Sp a ły .

S U M
(P A T )  W arszaw a, 2 0  styczn ia

N a  w czo ra jszem  po s ied zen iu  Sejm u* po  ode sła ­
n iu  k ilk u  p rzed ło żeń  do  k o m is y i  p rzy stą p io n o  do  
ob rad  n a d  u p ow ażn ie n iam i d la m in is tra  sk a rb u  
ud z ie len ia  gw arancy i państwowej na 2 miliony 
funtów  szterlingów dla o rg a n iz a cy i ro ln ic zo  h a n ­
d low ych .

P o  od e s łan iu  sp ra w y  do  k o m is y i  budżetow ej 
p rzy stą p io n o  do ob rad  nad

ograniczeniem sprzedaży napojów alkoholowych

W ic e n rn is te r  sk a rb u  M a rko w sk i p roponu je  na stę ­
pującą sty liz a cyę  art. 1 :  R e d u k c y a  i l ik w id a c y a  
m iejsc sp rze d a ży  m u s i b yć  u k o ń c z o n a  do k o ń ca  
r. 1922.

P rze m a w ia ł sze reg  posłów . M ię d z y  in n y m i pos. 
tow. Moraczowsua w  im ie n iu  sw ojego  k lu b u  o - 
św iadeza  się  za ca łą  u staw ą. C o  do  a r ty k u łu  I I  
U stępu  5 -go  jest za  re d ake yą  p rzedstaw ic ie la  m i­
n iste rstw a  ska rb u . Stw ie rdza, że a lk o h o l jest wro­
giem ludsi roboczego.

U staw ę  przyjęto w  d ru g ie m  c z y ta n iu ;  trzecie 
czy tan ie  od łożono  do  w to rku .

P rz y s tą p io n o  do sp ra w y

straży granicznej.
K o m is y a  w nosi, a b y  b a ta lio n y  ce lne b y ły  c yw iln e  
a n ie  w o jskow e  i b y  p od le ga ły  m in iste rstw u  sk a rb u  
n a  g ra n ic a c h  z a ch o d n ic h , zaś ' m in is te rs tw u  sp taw  
w ew n ę trzn ych  n a  g ran ica ch  w schod n ich .

U staw ę  przyjęto i p rz y s tą p io n o

do pstycyi
zd e m o b ilizo w a n ych  o f ice ró w  i żo łn ie rzy . K o m is y a  
w n o s i o w ezw an ie  rządu, a b y  jak  najszybcie j p rzed ­
ło ż y ł p rojekt u s ta w y  w  ce lu  dosta rczen ia  p ra cy  
zd e m o b ilizo w a n ym . R e zo lu c y ę  tę przyjęto.

P o  od ro cze n iu  w n io s k u  nag iego  e n d e ków  w  sp ra ­
w ie  „Strze lca *5, p rzy stą p io n o  do ob rad  nad  w n io ­
sk ie m  n a g ły m  lu d o w c ó w  w  sp raw ie

wstrzymania kredytów na odbudowę.
P o s e ł  B ry l p o s ta w ił  w n io s e k  w z y w a ją c y  rząd , 

b y  z a ra z  o tw o rz y ł  k r e d y t  n a  o d b u d o w ę  wr m y ś l  
o b o w ią z u  ą c y c h  u staw .

P rz e d s t a w ic ie l m in is te r s tw a  s k a r b u  p. M ik u -  
le c k i o św ia d c z y ł,  że  p ro je k t  u s t a w y  o  o d b u d o ­
w ie  z o s t a ł  n a  R a d z ie  m in i§ t ró w  u c h w a lo n y .  
C h fo  iło w e  w s t r z y m a n ie  k re d y t ó w  w  d w ó c h  o k r ę ­
g a c h  z o sta ło  co fn ię te . N a g ło ś ć  w n io s k u  uchwa­
lono.

P o s e ł  Sdyk re fe ro w a ł w  im ie n iu  k o m is y i  p rz e ­
m y s ło w o -h a n d lo w e j  i  o c h r o n y  p r a c y  k w e s t y ę  
u tw o rz e n ia  k o m is y i  sp e c y a ln e j  d la  s p r a w y  

obecnego zastoju w przemyśle i handlu
i p rz e d s ię w z ię c ia  ś r o d k ó w  z a ra d c z y c h  p rz e c iw  
s k u t k o m  te g o  za sto ju . D o  k o m is y i  w y b r a n o  p o ­
s łó w :  G d y k a ,  W a sz k ie w ic z a ,  Ę u d n ic k m g o ,  D ia -  
m a n d a , M a je w sk ie g o ,  M a l in o w s k ie g o ,  W ie r z b i ­
c k ie g o ,  P ą c z k a  i S re d n ia w sk te g o .

N a s t ę p n e  p o s ie d z e n ie  w e  w torek.

Choroba papieża
Rzym. (P A T )  P ap ie ż  jest c h o ry  od  4  dn i n a  za ­

pa len ie  o sk rz e lk  W czo ra j stw ie rdzono , że zapale ­
n ie  ro z sze rzy ło  się  n a  pęawe p łuco. N oo  b y ła  n ie ­
sp o ko jn a  i bezsenna. P ap ież  p rzy ją ł S a S ra m e n ta  
w  obecno śc i 18  ka rd yn a łów . W  k o la ch  ka to lic k ich  
od p raw ia  ą  m od litw y  za w yzd ro w ie n ie  papieża.

Rzym . (P A T )  P r z y  w y d a n iu  b iu le tynu  p of. M a r -  
ch ia va ra  o św iad czy ł, że  stan  pap ieża  jest bardzo  
poważny, jednak  n ie  b eznad z ie jn y  i zapew n ił, że 
p rze silen ie  na stąp i w ie czó r lu b  w  nocy. P o  p rz y ­
jęc iu  S a k ra m e n tó w  p rzez pap ieża  k a rd yn a ło w ie  
u ca łow a li rę kę  pap ieża, k t ó iy  u s ia d ł n a  łó żku , 
a  rę kę  opa rł n a  poduszce. Pć> w y jśc iu  od pap ieża  
k a rd y n a ło w ie  o św iad czy li,  że  pap ież posiada  z u ­
pełną  p rzy tom no ść  u m y s łu , dodali jednakże, że stan  
o g ó ln y  jest b a rdzo  p ow ażn y , za ś k a rd y n a ł S ill i 
o św iad czy ł,  że  ty lk o  cu d  m oże  pap ieża  ocalić.
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Czy Polska ma być objątą traktatem  
gwarancyjnym angielsko-francuskim

Leafield. (P A 1  R ad io ) P o lit y c z n y  ko re sp ond en t 
» D a iiy  Te leg a p h “ donośi w  sp raw ie  m o d y f ik a c j i  
U m ow y gw arancyjne j ang ie łsko -ftancu sk ie j, p rze d ­
łożonej Pom carem u, że jest jeszcze kw e styą  d łu ­
go ść  fron tu  maj: cego podlegać g w a ra n c y i o raz c za3 
trw an ia  u go dy , to jest e zy  10 Jat jest dostateczne, 
czy  też u go da  m a być au tom atyczn ie  p ro lo n go w a ­
n a  i pod  jak im i w atunkatn i. W  z w ią z k u  z u godą  
A n g l ia  gw aran tu je  u fiz ym u je  pew nej s iły  zbrojnej 
lądow ej, m orsk ie ; i pow ietrznej. Spraw ra objęcia 
B e lg ii gw a ra n cya m i zo sta ła  już ostateczn ie  za ła ­
tw iona, truifeaści sprawia jeszcze kw estya  gwa- 
rancy i d ia Polski przed napadem Niemiec.

Z dan iem  d yp lo m acy i a n g  elskiej sp raw ę  tę od­
ło ży ć  n a le ży  do  c ta su  ogólnej k o n so lid a c y i e u ro ­
pejskiej i poczekać na  ostateczne porozum ien ia  s ię  
Puisici z m ałę  ententą, oraz na rozc iągn ięc ie  tak  
zw anego  sc ste m u  w za jem nych  gw a ran cy j na  lu d y  
E u ro p y .  D la  F .a n c y i w edle  zdan ia  a n g ie lsk ie go  
korzystn ;e ;Sze  jest obecnie  potozurn ien ie  się  z A n ­
g lią  co do g w a ra n e y i bezp ieczeństw a jej samej 
z zobow ią zan iem  się  do za ła tw ien ia  sp raw y  bez­
p ieczeństw a P o lsk i je szcze  przed k o n fe re n c j i 
w Genui p rzez za sto sow an ie  p rop on o w an e go  s y ­
stem u ang ie lsk iego . ,

P o  w y b o r a c h  w ile ń s k ic h
W yn ik i

Wilno. (P A T ) G e n e ra ln y  k o m isa ry a t  w y b o rc z y  
og łasza . U sta lone  p rzez o k rę g o w y  kom ite t w y b o r ­
c z y  w y n ik i  w y b o ró w  do sejm u w ileń sk iego , na  
t e r t n e  o k rę g u  dw unastego , obejm ującego pow iat 
b ra sraw sk i, są  na stępu jące : Ogócna ilo ść  g lo su ją ­
c y c h  w y n o sń a  2 3  966, co stanow i 75 °/0 u p ra w n io ­
n y c h  do głodow ania. Po szczegó lne  lis ty  o t tz ym a ły  
m a n d a ty :  N r  1 —  0, N r  2 —  3, N r  4  —  3, N r  
5  —  0, N r  6 —  0, N  7 —  1, N r  8 —  2, N r  
10  0, N r  11 —  0, N r  12 —  0, ogó łem  m an ­

datów  9.

W ilno. (P A T )  G e n e ra ln y  k o m is s ry a t  w y b o rc z y  
ogłasza: U sta lon e  przez o k rę g o w y  kom ite t w y b o r ­
c z y  w y n ik i  w j b o ió w  do sejm u w ileń sk iego , są  
następujące: W  ok rę g u  trzecim  obejm ującym
w sc h od n ią  część pow iatu  św ię c iań sk ie go , oddano  
g ło só w  15 493, co stanow i 52 '1/n,°/o u p ra w n io n yc h . 
P o szczeg ó ln e  lis ty  u z y s k a ły  m andaty: L is ta  N r  
1 —  0, Nr 2 -  0, Nr 3 —  0 , Nr 4  —  0, Nr 
5 —  0, N r  6 —  3, N r  7 —  3, Nr 8 —  2  m an ­
daty.

O udział Ameryki 
w konferencyi w Genui

Paryż. ( P A T ) .  J a k  d o n o s z ą  z  W a s z y n g to n u ,  
g a b in e t  za jm o w a ł s ię  n a  w c zo ra jsz e m  p o s ie d z e ­
n iu  k w e s t y ą  u d z ia iu  S t a n ó w  Z -e d u o c z o n y c h  
w  k o n fe re n c y i  g e n u e ń sk ie j .  S e k re ta r z  s ta n u  
H u g h e s , k t ó r y  p rz e d ło ż y ł r a p o r t y  a m o a sa d o r o w  
H a r v e y a  i H e r r ic k a ,  jest, ja k  p o w sz e c h n ie  s tw ie r ­
dzają, z a  u d z ia łe m  S t a n ó w  ć je J n o c z o n y c n  w  k o n ­
fe re n c y i w  G e n u i.  J e s t  p ra w d o p o d o b n e ,  że  de- 
C y zy a  g a b in e t u  n a s tą p i d o p ie ro  z  K o ń c e m  p r z y ­
sz łe g o  ty g o d n ia ,  g d y  n a d e jd z ie  n ow y. ra p o r t  
a m b a so d o ró w  w  L o n u y u ie  i  P a r y ż u ,  w y ś w ie t la ­
ją cy  c a ły  s z e re g  K w e s iy j  w stę p u y o n .

G r o ź b a  s t r e j k u  k o l e j a r z y  

i u r z ę d n i k ó w  w  N i e m c z e c h

B sr lin .  (PAT) W czo ra j odby!y się  tu liczne  ze ­
b ran ia  ko le jarzy. P o sta w io n o  n ow e  żądania, w  K tó ­
ry c h  ro b o tn icy  dom agają  się  p o d w yższe n ia  p lac 
o 4 5 °/0 od  1 lutego. U zasadn ia ją  om  sw e  żądan ie  
75-proc. p o d w y ż k ą  cen  cbteba.

beriin , ( F A i )  D z ie n n ik i donoszą, że  zw ią ze k  
w y ż s z y c h  u rzę d n ikó w  p a ń stw o w yc h  zerwat roko­
wania z izęoem w  sp raw ie  n ow e go  u re gu low an ia  
p lac U tzędn iczych  o raz zaw iad om ił m in iste ryu m  
ska rbu , ze dalsze  ro ko w an ia  są  Bezprzeoimotowę, 
jeżeli rząd  z  g ó ry  m e  zdecydu ję  się  c a  zm .anę 
za sadn iczego  s ta n o w iska  w  tej spraw ie.

Nowy gabinet rumuński v
Bukareszt. (P A T )  N o w y  gab ine t u k o n s .y lu o w a ł 

s ię  i z io ż y ł p iz y s ię gę - P re zyd e n t m in is u ó w  B ra ­
da  nu  ooejm uje teaę w ojny, JJuea oojął teaę sp raw
Zag ran icznycn .

ly s ż ą .c e  a b o n e n iu w  i c z y t e iu m o w  w io g r e j  

p r a s y  n a le ż ą  p r z e w a ż n ie  d o  p r a c u j ą c e g o  

lu d u ,  a  w ła ś n i e  o n i  są t y m i ,  k t ó r z y  p r a s ie ,  

p r z e z n a c z o n e j  k u  i c h  u c ie m ię ż e n iu ,  d a j ą  tę  

o l b r z y m i ą  p o tę g ę ,  j a k ą  ° n a  r o z p o r z ą d z a .  

R o b o t n i k ,  k t ó r y  z a m ia s t  p i s m a  r o b o t n ic z e g o  

p r e n u m e r u j e  o r g a n  w r o g ó w  r o b o t n i k ó w ,  

P o p e łn i a  d u c h o w e  s a m o b ó j s t w o ,  z b r o d n ię  

n a  w ł a s n y c h  b r a c ia c h ,  z d r a d ę  s w o j e j  k l a s y .  

P r a s a  j e s t  d z i ś  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d ­

o m  u c ie m ię ż e n ia .  O p a n u j m y  t e n  c z y n n i k ,  

® P r a s a  s t a n i e  s ię  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  środ* 
k t e m  w y z w o le n i a -  W ilh e lm  Łiebknecht.

P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y

Z N I E S I E N I E  R A D Y  N A F T O W E J .  Państwowa ra* 
da naftowa odbyła posiedzenie, ua którem więk.- 
szość oświadczyła się za-wolnym obrotem naftą. 
Z tego powodu w niedł igim czasie zostanie znieś 
siony sekwestr nafty, a w związku z m m  także 
państwo vvy urząd  .nąftowy. DJ a zarządzania pańs 
stwowymi zakładami nafmwyrrm zostanie- ustanoi- 
wićna dyrekeya państwowych zakładów naftowych.

—  o  o  o  —

Podw yżka kursu dolara
W arszaw a, 2 0  styczn ia . (Tel. wł. „N a p rzo d u *).  

N a  d z iś  ejszej gie-d ńe k u r s  do lara  podn ó sł się  na  
345tł. Ł ą c zn ie  z podn ie ś en iem się k u r s u  dolara, 
czego p iz y e z y n ą  jest zapotrzebow an ie  u o la rów  na 
za k u p n o  su io w c ó w  dla Ł o d z i o raz  z a k u p y  ro sy j ­
skie , o d b y ło  się w  P K K P  posiedzen ie  p rz y  ud z ia le  
m in istra  sk a rb u  i p rzedstaw ic ie li banków . C h o d z i 
o to, a b y  znaczne zapotrzebow an ie  w a lu t ob cych  
b y ło  p o k ryw a n e  ratam i a n ie  od ia zu , b y  w  ien  
spo sób  n  e odb iio  s.ę to n a  k u rs ie  m ark i polskiej.

Kurs marka w  P raaze
Praga, 2 0  s ty c z n ia .  ( P A T ) .  M a r n a  p o ls k a  1 '3 5  

d o  i-y 5 .

—  o  o  o  —

Telegram y g ie łd o w e
W -edeń  (P  \ T ł  K u r sa  dewiz. A m ste rd am  320350. 

Zagrzeb 2/33. B e lg rad  10090. B e r lin  4923. B ru k se la  
54930 Budapeszt 1228‘50 K o pennaga  1G34‘75. L on * 
d y n  34S90 M a d ry t  124460. M e d yo lan  35990 N o w y  
Jo rk  82.48. P a ry ż  £7580. P r a sa  14347. So fia  4995, 
S ztokho lm  20u  <0 ^ W a rsz a w a  259. 261. Z u ry c h
1C0475. D o la ry  8175. B e lg ijsk ie  644S0( B u łg a rsk ie  
4-755, D u ń sk ie  j()0975 M a r k a  n iem iecka  4197. A m  
s ie lsk iJ  3 kvi0 f r a n c u sk ie  37180 H o lende rsk ie  39995 
Ju go s łow iań sk ie  ty s ia cczk i 10940 W ło sk ie  3-35490.
N o rw e sk ie  12j 37o P o isk ie  256. 253. R u m u ń sk ie
6070. Szwedz-tie 294470. S zw a jca rsk ie  158975, H i*  
sznań sk ie  121909 Czesk ie  14322. W ę g ie rsk ie  1228‘50.

W ied eń  ( P A T ’) Z am kn ie c ie  giełdy. R en ta  m aio * 
w h / a c k a  renta k o ro n o w a  114. R en ta  lu

tow a 116 2o W ę g ie rsk a  renta koronow a  2560. Los 
s y  tureckie  30,00, P rvo rv te tv  - ko le i po łudn iow ej 
23350. Anglobank. 17850 B a n k y e re in  7200. Au str. 
zak ład  ,' ”0d vtow y 8150 B a n k  depozytow y 33800, 
L a e n d e r^ m k  2,990. M e r k u r y  4900. Unionbanłc 6300 
B a n k  ob rotow y 3475 Ż iv n o ste n sk a  58800” Ko le i 
pó łnocna  330.000 i.w ćw — Czem iow ce  25000. Ko le , 
ie au strvack ie  55.C00. Ko le i p o łu dn iow a  16700 A lpi» 
r.v 58850. B e rg  u n d  H ue iten  139000 K ru p p  36000. 
P luta Po ld l oSOOO P ra sk ie  Tow. nrzem. Żelazn.
140.000 R im a  63900, Z ie le n ie w sk i 14300. A p o llo  
54(00, F an to  7S000. Gal, K a r f a t y  129000. S ie rsza  
2zC00.

Z u ry c h  (P A T )  K ońcow e  k u r sa  dewiz. B e r lin
2‘62. Ho l and y a  188‘50. N o w y  Jo rk  515. L o n d y n  21‘20 
P a r y ż  42Ó2■■ M e d yo lan  22'42. B ru k se la  40 30. Ko * 
penhaga  103 va. Sz to kh o lm  128‘25. C h ry stya n fa  
8076, M a d ry t  7675. B u e n o s  A v re s  1 ?2‘50 P ra g a  
8‘85, B u d an tsz t  0 75  Zagrzeb  175 W a rsz a w a  0 7 7  
W ied e ń  0'16. A  astr. stem piow , 0‘09.

—  O O O  —

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wzywa się wszystkie kategorye robotników me­

talowych, a b y  z p o w o d u  zasto ju  i re d u kc y i p łac 
om ija li następujące firm y: „ O d le w * i „ L e m ie sz *  
w  K ra k o w ie  i „ P o tę g a *  w  O św ięc im iu .

Gkr. za rząd  m etalow ców .
Posiedzenie Komitetu obw odow ego P P S  odoędzie  

się  w  ś io d ę  25  styczn ia  o godz. 6 w ie czó r w  C z y ­
telni D u n a je w sk ie go  5, I I  p. O b ecno ść  w sz y s tk ic h  
c z ło n kó w  kon ieczna , ze  w zg lę d u  n a  w a ż n o ść  
sp raw .

Konferencya krakowskich i okolicznych Zarządów 
oddziałów zw iązków  ł sto w a rzy sze ń  zaw odow ych  
o raz  kom ite tów  i m ężów  zau fan ia  P P S  odbędzie  
się  w  p on iedz ia łek  2 3  sty c zn ia  o go d z in ie  7 w ie ­
czó r w  sa li n a  I ł  p. D o m  ro bo tn ic zy  u i. D u n a je w ­
sk ie go  5. Ze  w zg lę d u  n a  w ażn o ść  sp ra w  obecność  
w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  Zarządów , kom ite tó w  i  m ę­
żó w  zau fan ia  kon ieczna.

M e ta iow cy  b e z ro b o tn i m ają podać  sw oje  n a z w i­
sk a  tow. P a p iń sk ie m u  w  ce lu  sp isa n ia  ogólnej lis ty  
z o rg a n izo w a n y c h  bezroootnyeh , k tó ra  jest potrze­
b n a  w  n a jk ró tsz ym  czasie  za rząd ow i O ddzia łu .

iii W a lne  Z grom adzen ie  Zw iązku  zaw odow ego 
p racow n ików  tram w ajow ych  P o lsn i —  oddz ia ł K r a ­
k ów , odbędzie  s ię  w  sobotę  21 s ty c zn ia  o godz. 
10  w  n o c y  w  la k ie rn i tram w ajow ej ul. W a w r z y ń ­
ca, z  n a stępu jącym  p o rząd k ie m  d z iennym : 1. O d ­
czy tan ie  p ro to k o łu  z ostatn iego  W a ln e go  Z g ro m a ­
dzenia; 2. Sp ra w o zd a n ie  z c zyn n o śc i Z arządu ; 3. 
Sp ra w o zd a n ie  kasow e; 4. Sp ra w o zd a n ie  b ib lioterza; 
5. Sp ra w o zd a n ie  k o m isy i kontro łu jące jf 6. W y b ó r  
n ow e go  Zarządu ; 7. W n io sk i i interpelaeye. W  ra ­
z ie  b ra ku  k om p le tu  odbędzie  się  w  tym że  d n iu  
d rug ie  zg rom adzen ie  o  godz. 11 w  n o e y  z tym  
sa m y m  p o rząd k ie m  d z ie n n y m  bez w zg lę d u  n a  iio ść  
obecnych , a  u c h w a ły  n a  tym że  zapad łe  będą p ra ­
w om ocne. Jan Dębow skt p rzew ., W Ł  W iśn ie w sk i 
sekretarz.

Uroczysty obchód jubileuszowy 25-iecia organi­
zacji zawodowej robotników i robotnic introliga­
to rsk ic h  o raz  p o k re w n y c h  z a w o d ó w  w  K ra k o w ie  
odbędzie  s ię  21 sty c zn ia  o godz. 9  w ieczorem  
w  sa lach  Z w ią z k u  stow . rob. p rz y  ul. D u n a je w ­
sk ie go  5, i l  p. P o  u ro c zy s ty m  w ie czo rku  toczyć  
s ię  będzie u ro zm a ico n a  zab aw a  taneczna. Z a rzą d  
o rgan izacz i in tro liga to rów  zap ra sza  na  u ro c zy sto ść  
in sty tu c ye  partyjne, o rga n iza cye  gaw od ow e  o raz 
ogó ł T o w a iz y s z y  party jnych . W stęp  za  za p ro sze ­
n iam i, k tó re  w ydaje  d y żu ru ją c y  o rg a n iz a c y i in tro ­
ligatorów .

Z w ią z e k  r o b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  w  K r a k a .
w ie  u r z ą d z a  d n ia  21 s t y c z n ia  p ie rw sz ą  za b aw ę  
k a r n a w a ło w ą  w  s a l i  „ S o k o la 11. B l iż s z e  s z c z e g ó ły  
d o n io s ą  a fisze . Komitet,

R E P E R T U A R

T e n ts  Im . J u L  S ło w a c k ie g o

So b o ta , o godz . 3 i p ó ł p o  p o t :  „ B e t le e m 11; —  
S o b o ta :  „ C z y s ty  in te re s 11.
N iedzie la  popo łudn iu : „Betleem 11, 

w ieczór: „Straszne  dzieci".

T e a t i  „ B a g a t e la *

Sobo ta  p o p o l  „ D a m y  1 h u z a ry * ,  w ie czó r: „ U p io ry " ,  
o 11 w  n o c y :  N oc  G ie ra siń sk ie go .

M ie j s k i  tea tr: o p e ra  i o p e re tk a  

S o b o t a : „ K s ię ż n ic zka  c za rd a sza *.
N ied z ie la  p op o ł.:  „ K s ię ż n ic z ka  c za rd a sza ",  wieez.: 

„ C a rm e n *.

O p e re tk a  w  N o w o ś c ia c h
Sobota: „K s ię żn ic zka  foxstrotta“.
N ie d z ie la :  P o p o łu d n iu  „ K s ię ż n ic z k a  fo ^ tro tta 11-  

w i t r z ó r  „ K s ię ż n ic z k a  i 'o x ; ro t ta 1k 
W y k ła d y  Z w ią zk u  literałów  w D om u  artystów  

(p lac św. D u ch a )

Początek o godz. 8 wieczór. ! ?

N ie d z ie la :  d r  A d o l f  K ię s k :  „ M ę ż c z y z n a  a k o b ie ­
ta 11 ( s tu d y  urn p o ró w n a w cze ).

K o l le g iu m  w y k ła d ó w ' n a u k o w y c h  ( R y n e k  gi, 
L i n i a  A-- B - Ł>, 39)

Sobota: H e lena  Filocho-wska: W ieczór au to rsk i. 

M ie j s k ie  M u z e u m  P rz e m y s ło w e ,  S m o le ń s k  9. 

odczyty  publiczne  ilu strow ane  ob razam i Św ietlne* 
m i zapom oeą ep id ia skop u ;

Początek odczytów  o godz. 7  wieczór. W stęp  30 m k. 

P o n ie d z ia łe k .  23 bm .: Ta lko-Ilryncew icz, prof. 
U n iw .  Jagiell.: Z  problem ów  antropologicz­
n y c h  d z ie d z ic z n o śc i.

Kabaret w  „Odrodzenie*2 (rai, Sławkowska 3§)
Zupe łn ie  now y  p rogram . W ystę p  p ierw szorzę­
d nych  s ił kabaretow ych. —  Początek  o  godz in ie  

11 i  p ó l wieczór.
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Z A R  P O L S K I  S .  A I
m m o w *  u l i c a  w is t n a  l  3 77

rozpocznie od wforltu rorsprzedaż wagonu bucików damskich i męskich oraz pantofelków* Foleca czysto wełniane maleryc 
na ubrania i palta firm bialskich: PIsitzar, B r u b ,  Łangfelder ~  oraz łódzkich: Łeoabarda, Goldbaizma, Prnszynowskiego. 
Chustki Wacksa, koce firmy Trśllmg. Wielki wybór płócien Pollaka, zefirów na koszule, barchanów, osfcrdów, wclwetów, 
wsypów, fartuszków, spodni salonowych i  brescb*ów, pończoch oraz mydeł toaletowych i  d® prania. Pasta do butów i podłóg.
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Pierwsza Małopolska Wytwórnia

H E B L I  Ż E L A Z N Y C H
A. POSOfeZELSKIEGiJi

Nr. TeSefowu 98. K R A K Ó W  ul. św . Łazarza  19.

Wyrabia ntable b la sza n a  i żelazne, ja k  łóżka dziecinne, 
studenckie, s t o l i k o w e  i duże, z materacami lub bez, 
wkłady siatkowe i t. p.; umywalnie blaszane w  kilku 
gatunkach do wyboru; k a s e t y  ż e l a z n e ,  r o w e r k i ,  
tresynki, saneczki s p o rto w e , la k ie ro w a n e  i e m a lio w a n a
i-  g ą = s = a  na g o rąco . -■■■. ..........................  ■
Utrzymuje na składzie powyższa wyroby w wielkim

wyborze.
Natychmiastowa wysyłka na prowlnayę, Przyjmuje równioź zamówienia.

Sprzedaż hurtowna i częściowa na miejscu i w składzie 
fabrycznym przy ul. św. Jana 10 (sklej p. J. Tflkilia) lelefOU Br. 574

p o  eonach fabrycznych . 91
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I m i i  hitami las; dud a U
rozpisuje nmiejszem

K O N K U R S 82

n® possdo dyrektora basy z ssobarasnl ¥138 sto­
pnia sluib owego urzodnlicbw państwowych.

Podania należycie udokumentowane należy wnosić na 
ręce przewodniczącego do dnia 31/1 1922 r. Kompetujący 
winni dołączyć do podania: świadectwo moralności, świa­
dectwa szkolne, opis dotychczasowego życia (curriculum 
vitae), dowód odbytej przynajmniej 2-letniej praktyki w 
Kasach chorych, dowód obywatelstwa polskiego. — Pier­
wszeństwo będą m eli dotychczasowi kierownicy Kas cho­
rych. Podania nieuw/.ględnione pozostaną ber. odpowiedzi, i 

Sanok, dnia 11 stycznia 1922.
Z A R Z Ą D  P O W IA T O W E J  K A S Y  C H O R Y C H

Przewodniczący: W .  P c n i c i i  m. p.

- n a g o

sumiennego a :n, który 
dłuższy, czas peińd podobną 
służbę poszukuje więiceze 
przedsiębiorstwo drzewne 
zachodniej Małopolsce. Zgło­
szenia z odpisami świadectw, 
do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków. Grodzka 13, 
82 pod „TARTAK-.

w pociaga papiery! wojskowe 
na nazwsko Sottyk Wale- 
ryan, z Naw°io.urej G‘'ry. po­
czta Krzeszowice, unieważnia 
95 sic.

OGŁOSZENIE
Zdalni kowala u m ie śą c y  p ra c o w a ć  p o d  m ło ta m i 
n a ro w y m i.  t y lk o  sa m o tn i,  b ę d ą  p rz y ję c i p rze z  
Fabrykę wagonów L. Zieleniewski, T. A. w Sanoku.

Z g ło s z e n ia  i w a  rem k i  p ise m n ie .  93

Reklam a d źw ign ią  handlu.

M A S Z Y N  i oTY
zdolnego mogącego się wy­
kazać świadectwami dłuższej 
praktyki przy lokom ob ili 
„Laftza*, poszukuje do 3 ga- 
trowego tartaku z lokomobilą 
„Lanza“ z kondenzacyją więk­
sze przedsiębiorstwo drzewne 
■w zachodniej Msłopolsce. Na­
rodowość obojętna. Zgłosze­
nia nadsyłać do biura ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kra­
ków, ulica Grodzka 13, , nod 
90 „ T A R T A K -

B a n k  M a ł o p o l s k i  S .  A .  w  K r a k o w i e
R y n e k  g łó w n y  25 ._________________ _

Podwfższeoj kapitału akcyjnego z somy ip . 112,800.000 na Ip. 200,200.0110
p r z e z  e m i s j ą  n o w y c h  3 1 5 . 0 0 0  s z t u k  a k c y j  p o  M k .  2 8 0  i m .  w a r t .

Walne Zgromadzenie Akćyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakow ie uchwaliło dnia 25 czerwca 1921 r. podwyższenie dotychczasowego kapitału 
akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000'— na Mp. 200,200.000'— przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków 
dla emisyi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwa5 ?a Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88,200.000'— przez emisyę nowych sztuk 315.000 
pełńowpłaconych akcyj po Mo. 280 — imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj iostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwał}’ Walnego 
Zgromadzenia Akćyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na z? <r ’ de postanowienia p. Ministra Przemysłu i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 
1Ś21, zamieszczonego w  nrze 270 „Monitora Polskiego* z doki Jfejo listopada 1921

SUBSKRYPCYE

i
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8003
na nastęnujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom p r z y z n a e  s ię  p r a w o  p ie rw s z e ń s tw a  d o  p o b o ru  n o w y c h  a k c y j  w ten  sp o só b ,  że  z a  ńma 
dawno akcye, pobrać mogą jedną nową.

2 ) Przy korzystaniu z prawa pobaris n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  d a w n e  a k c y e  lu b  k w it y  ty m c za so w e , k tó re  z o s t a n ą  z w ró c o n e  p o  
u w id o c z n ie n iu  n a  n ic h  w y k o n a n e g o  p ra w a  p o n o ru .

3) Prawo poboru wykonano i zgłoszone być może nsjoóźoiei do dala 15 stycznia 1922, pad rygorom utraty togo. prawa.
4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475 —  dia dotychczasowych akćyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 600*— 

dla nowych akćyonaryuszy, i
€ ) Przy zg ło sze n iu  u iśc ić  należy g o tó w k ą  c a łą  ce n ę  k u D n a  w ra z  z  6%  o d se tk a m i o d  c e n y  k u p n a  o d  1 l ip ca  1921 do  d n ia  w p ła ty .
6 ) Rspartycya nowych akcyj p rz e p ro w a d z i D y r e k c y a  B a ^ k u  w e d łu g  s w e g o  s w o b o d n e g o  u z n a n ia .
7 ) Now e akcye  w ydane będę w  sw o im  c za s ie  a k c y o n a r y u s z o m  p o  z a w ia d o m ie n iu  o  p rz y d z ia le  a k c y j  i  p o  s k o n fe k e y o n o w a n iu  

s z t u k  z a  z w ro te m  p o tw ie rd z e n ia  k a s o w e g o  n a  u is z c z o n ą  w płatę.
8 i Na w ypadek n iep rzydz ie len ia  sk c y j  B a n k  z w ró c i w p ła c o n ą  k w o tę  w ra z  z  o d se tk a m i w  w y s o k o ś c i  4°/0.
9i Nowe akcye uczestniczę w zyskach Banku począwszy od unia 1 lipca 1921. 

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisyę akcyj przyjmują do dnia 15 lutego 1922 r. następujące instytucye:

w K rakow ie : B a n k  M a ło p o l s k i ,  R y n e k  g łó w n y  25,
F i l ia  P o J sk jp g o  B a n k u  K ra jo w e g o ,
F i ia  B a n k u  H a n d lo w e g o  w  W a r s z a w ie ,  

w  W a rszaw ie : O d d z ia ł  B a n k u  M a ło p o ls k ie g o ,  M a r s z a łk o w s k a  154, 
B a n k  H a n d lo w y  w  W a rsz a w ie ,
B a n k  d la  H a n d lu  i P r z e m y ś lu ,  

we Lwowie: O d d z ia ł  B a n k u  M a ło p o ls k ie g o ,  ul. S - g o  Maja 10,
P o l s k i  B a n k  K r a jo w v ,
O d o z ia l  B a n k u  d la  H a n d lu  i P r z e m y s łu ,
O d d z ia ł  B a n k u  D y s k o n t o w e g o  W a r s z a w -k ie g o ,  

w Pozn an iu : B a n k  Z w ią z k u  S n ó łe k  Z a r o b k o w y c h ,
P o ls k i  B a n k  H a n d lo w y ,  B a n k  P r z e m y s ło w c ó w .  
O d d z ia ł  B a n k u  H a n d lo w e g o  w  W a r s z a w ie ,
B a n k  Klratochw .il i P e r n a c z y ń s k i,

w Łodzi:

w Tarnowie: 
w Stanisławowie: 
w Rzeszowie: 
w Bielsku: 
w Zakopanem: 
w Katowicach:

w Królewskiej Hucie; 
w Wiedniu:

O d d z ia ł  B a n k u  M a ło p o ls k ie g o ,  u iica  M o n iu ­
s z k i  4,

O d d z ia ł  B a n k u  M a ło p o ls k ie g o ,  K r a k o w s k a  8, 
„ „ „ ul. S a p t e ż y ń s k a  10,
„ „ ,  u l. J a g ie l lo ń s k a  3,

„ „ u l. K o le jo w a  8, •
„ „ u l. K r u p ó w k i  38,

„ D e u t s c h e  B a n k " ,  F i l ia  w  K a to w ic a c h ,  
S p ó łk a  K o m a n d y t o w a  „ F e ig e  e l  C ó m p . *  
, ,O b e rsc h !e s isc h e r  R a n k v e r e in “, 
P o w s z e c h n y  A u s t r y a c k i  Z a k ła d  K r e d y t o w y  

Ziemski,
A u s t r y a c k i  Z a k ła d  K r e d y t o w y  d la  H a n d lu  

i P rz e m y ś lu .

9
n

R e d a k t o r  n a c ze ln y :  E m i l  Hacctte*.
N a k ła d e m  L u d o w e j  S p ó łk i  W y d a w n ic z e j J s n u M "  w K ra k o w ie , ;

ftedaktor odnowifkUdahiY: Mas? vtra«b*kŁ
C&donkamj Drakami Ludowej w Krakowie, Dunajewski^ ?ai. ł->'0).


